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Fakta i m o ż liw o ś c i
r A  więc sprawa gó rn o ś lą sk a  n a  ra z ie  prze- 
[ s zm  z pod k o m p e fe n c y i Rady N a jw y ż s z e j 
[pad osąd Rady Ligii Narodów. Zamiast w  (Pa 
• ryżu, będą nad nią radzili w  Genewie, w  
Większym komplecie, gdyż oprócz przedsta- 
Wicieii trzech głównych mocarstw sprzy
mierzonych zabiorą też głos przedstawiciele 
fcuama większych i mniejszych, europej
skich ii p o za -eu rop e jakich państw. Czy decy- 
zya Ligi Narodów będzie stanowczym osą- 

l dem, czy też tylko konsul tacyą, tj. radą, do 
'której p p  Lloyd George, Briand i Bonomi 
I mogą lub (nie mogą się zastosować, z do- 
f tychczasowych doniesień osądzić nie moż' 
! na. Jedno doniesienie, bezpośrednio po tr 
chwale Rady Najwyższej, mówi, że Rada za- 

; strzegą sobie ostateczną decyzyę; drugie 
'doniesienie, późniejsze, powiada, że Liga 
■ Narodów ma ostatecznie zadecydować, 
i Jak czy owak —  faktem jest, że: sprawa 
[górnośląska w  dalszym ciągu jest otwartą 
1 Czy bar. Ishi zwoła —  jak telegramy zapo- 
iyrŁadają, — posiedzenie Ligi na 20 sierpnia, 
i-jay ten termin —  ze względu na lato — (ao- 
; etanie przesunięty, nie zmienia to stanu rze- 
jiCzy, 'że ogólne oczekiwanie zostało zawie
dzione i  że mocarstwa wiedzą, iż ten zawód 
jjnome spowodować nieprzyjemno następ- 
[stwa. A  tę świadomość wzmacnia jeszcze o- 
kolicEność, że obydwa bezpośrednio zainte
resowane państwa: Polska 11 Niemcy zwra- 
[ieały kilkakrotnie dwagę na niebezpieczeń
stwo takiej zwłoki, pomijając to, że Rada 
| Najw yższa sama sobie z tego zdawała spra- 
isrę: przez uchwalenie wysłania nowych
wojak na Śląsk; przez notą do Niemiec, 
wzywającą je do zachowania spokoju.

Do Polski [takiej noty nie wysłano, gdyż 
•Rada Najwyższa wie, że Polska nie ma za
miaru wywoływać niepokoju, jak go nie wy
i.woływała dotychczas, mimo tysięcznych ku 
[temu powodów. Na dwa momenty w  nocie 
(polskie należy zwrócić uwagę: 1) na ustęp, 
IW którym wskazuje, że ostateczna decyzya 
zosranie oawnrowana Radzie Najwyższej; 

(2) na ustęp, wskazujący na niekorzystny 
[wpływ odroczenia na stosunki gospodarcze. 
; Co Ido pierwszego momentu, —  jest on na 
•razie tylko pobożnem życzeniem, dopóki 
nie będziemy mieli autentycznego wyjaśnie
nia. czy decyzya Ligi Narodów ma być (osta
teczna, czy tylko będzie doradczą; co dio 
drugiego —  wystarczy fakt, że po ogłosze
niu decyzyi odraczającej marka polska w  
Zurychu spadła wprawdzie tylko o 0‘01, ale 
W każdym razie na najniższy poziom, jaki 
kiedykolwiek miała.

W  ustępie o szkodach gospodarczych’ no
ta nie podkreśla okoliczności, która jest na 
myśli wszystkich: oto z powodu niewyja
śnionej przyszłości Śląska stosunki handlo
we, —  o politycznych niema co mówić, —  
7- Niemcami są zupełnie zerwane, a przecież 
llV''e sąsiednie kraje pod wielu względami 

oe są na wzajemne uzupełnianie się i

niemożliwy do utrzymania jest stan rze
czy, w  którym dwa sąsiadujące ae sobą pań 
stwa już trzeci rok prowadzą wojnę gospo
darczą. Kto z tego powodu większe ponosi 
szkody: czy słaba ekonomicznie Polska, czy 
stokroć silniejsze Niemcy, nie trudno osą
dzić.

Wszystko dotąd naprowadzone, (to są fa
kta; spróbujmy teraz zanalizować możliwo
ści, jakie z obecnego stanu wyłonić się mo
gą. Musimy, [chcąc czy nie chcąc, liczyć sdę 
z tem, że Liga Narodów przeciągnie ogło
szenie swej decyzyi, jak niemniej musimy 
— nauczeni doświadczeniem —  liczyć się z 
tem, że decyzya ta niezupełnie wypadnie 
po naszej myśli. Bo, o ile decyzya Ligi gło
sami naszych przeciwników wypadnie prze 
ciw nam, nie ulega wątpliwości, że ci prze
ciwnicy (Anglia, Włochy, Japonia) będą iu- 
siłowali taką decyzyę uznać aa ostateczną, 
albo —.{w razie trzymania się litery trakta
tu wersalskiego, —  zatwierdzą ją na nowej 
konferencyi Piady Najwyższej. W  takim wy
padku Francya będzie bezsilną gdyż z gó
ry zobowiązała się poddać się bez apelacyi 
decyzyi Ligi. Co w  takim razie nastąpi? No
ta Polski tej ewentualności nie przewiduje 
i nie daje też pa to pytanie odpowiedzi, ile 
że odpowiedzi łatwo można się domyśleć

Druga możliwość: Rada Najwyższa jesz
cze przed rozejściem isię uchwaliła zniesie
nie sankcyj gospodarczych (głównie pobór 
ceł na linii Renu), pod warunkiem, że Niem  
cy do końca hm. zapłacą imiliard w  złocie. 
Czy można choć na chwilę przypuścić, że 
Niemcy nie zapłacą, mając przyrzeczoną ta
ką premię? Zresztą Niemcy i bez tej premii 
zapłacą, aby utrzymać wiarę, —  podzielaną 
także przez Brianda, —  w  ich dobrą wolę 
dotrzymania przyjętych zobowiązań. Ta ko
rzystna dla Niemiec sytuacya wskazuje, że 
ci członkowie Rady Najwyższej, którzy są 
w  niej obrońcami interesów; niemieckich, 
już z góry eskontują decyzyę Ligi Narodów- 
na ich korzyść, już z góry są zdecydowani
—  w  myśl tej decyzyi lub wbrew niej —  
wymierzyć Niemcom „sprawiedliwość" w  
sprawie górnośląskiej. (

Są to, zastrzegamy się, tylko możliwości, 
ale trzeźwa polityka musi je poważnie brać 
w  kałkulacyą, z większem — zdaje się nam
— prawdopodobieństwem, aniżeli (korzystne 
dlta nas możliwości. Jeżeli polityka jest safcu 
ką przewidywania, to w  tym wypadku pol
ska polityka zda egzamin ze swych zdolno
ści oryentowania się i —  co ważniejsze —  
przeciwdziałania. Dotąd, niestety, pod tym 
względem ta polityka nie m ogła nic pomyśl 
nego na swe konto zapisać; czas, aby teraz 
naprawiła błędy przeszłości i  ni© popełniła 
nowych. //.

Sensacyjne szczegóły o rewizyi 
w ministerstwie spraw wewnętrznych
(Telefonom od korespondenta .Naprzodu*)

Warszawa, (16 sierpnia.
W  sprawie aresztowań w  ministerstwie 

spraw wewnętrznych, o których, w  poprze
dnim numerze donieśliśmy, podaje „Kuryer 
Poranny" sensacyjne szczegóły. Rewizya w  
biurze defenzywy ministerstwa spraw wew
nątrz. odbyła się przy udziale min. sprawio- 
dliw- Sobolewskiego, wicemin. spraiw wew
nętrznych Kuczyńskiego, prokuratora sądu 
apelacyjnego Hubnera, zastępcy komendan 
ta policyi państwowej Borzęckiego i naczol
nika policyi Sikorskiego. Kierownik [defen- 
zywy na okręg warszawski, dr. Snarsfci 
internowany był przez 24 godzin, potem zo
stał uwolniony. Skutkiem, tej rewizyi w po
niedziałek wpłynęły podania o (dymisję 30 
kilku wyższych i niższych urzędników. Jak 
się okazuje, rawizya w ministerstwie spraw  
wewnętrznych nie 'posiadała dostatecznych 
podstaw rzeczowych.

S k ą d in ą d  in fo rm u ją , ż e  p rzy c z y n ą  r e w i
z y i  b y ła  w a ik a  m ię d zy  d e fe n z y w ę  m in is te r 
s tw a  w o jn y  a d e fen s yw ą  m in is te rs tw a  

sp ra w  w ew n ę trzn y ch . W a łk a  ta  d a tu je  s ię  
Gd daw n a . O sta tn io  'za ta rg  m ię d z y  ob iem a  
d e fe n zy w a m i za o s tr zo n y  zos ta ł p rze z  sp ra 
w ę  p o ru czn ik a  W a res ze zyń sk ie go , k tó r y  w  
„c u d o w n y " sposób  p rzy  p o m o cy  o fice ra ,

przebranego (za generała, zbiegł z aresztu, 
jednak został przychwycony przez dra Snar 
skiego i oddany w  ręce żandarmeryi. To, 
jak mówią, było nie na rękę niektórym oso
bom, wmięszanym w  olbrzymie defrauda* 
cye Wereszczyńsklego.

Naj komiczniej szą rzeczą, w  tym wypadku 
jest to, że niektóre sfery rządowe chcą po
ciągnąć przed sąd prasę warszawską za n- 
j-a/wni enne faktu rewizyi w  ministerstwie 
spraw wewnętrznych. (Podobny projekt spo
tkał się ze zjadliwą odprawą „Kuryena Po
rannego".

Prasa warszawska domaga się wyjaśnie
nia tej sprawy, w  której wybitną rolę od
grywają interesa osobiste.

Ludendorff zapowiada 
wojnę z  Polską

W arszawa. (Tel. w ł. „N aprzodu ") Z Berlina 
donoszą: W  Królew cu  na uroczystości monar* 
ehiistyczneij przem aw iał generał Ludendorff. 
k tóry ośw iadczył: N a leży  się spodziewać, że n®* 
p.;ily w ięcej n !e  ^ R y jd i ie  fio a ieyrzy jaha l ndę&cy 
N iem cam i a Rosyą. w  w alce z Po lską  o wscho- 
tiule Kresy idesateckłs razBtrzyysie się prędzej 
czy później los N iem iec,
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¥/ oczekiwaniu zebrania się 
Ligi' Narodów

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

Przygotowania do obrad 
Rady Ligi Narodów

Warszawa, 16 sierpnia.
Z Paryża donoszą: Generalny sekretaryat 

Liitgi Narodów zażądał wszystkich dokumen 
tów (L sprawozdań w  sprawie Górnego Ślą
ska. Z każdego dokumentu ma być zrobio
nych kilka odpisów, które zostaną rozesła
ne członkom Rady Ligi. fW Paryżu uważa
ją, że przygotowania się członków Rady do 
osądzenia sprawy górnośląskiej potrwają 
najmniej 3 tygodnie.

SK ŁA D  R A D Y  L IG I NAR O D Ó W  

Rada Ligi Narodów, która ima zadecydo
wać o sprawie górnośląskiej, składa się z 
następujących delegatów: Hymans (Bel
gia), da Cunha '(Brazylia), Koo (Chiny), Oui- 
nones de Leon (Hiszpania), Hanotaus (Fran 
cya), Fisher (Anglia), Orsini Bai-oni (W ło
chy), Ishi (Japonia).

" n o t a  r z ą d u  p o l s k i e g o  DO MO*
C A R ST W  SPR ZY M IE R ZO N Y C H

-  W arszaw a  (PAT). Ministerstwo spraw za
granicznych komunikuje, że w  dniu 14 hm. 
została wręczona posłom francuskiemu, an
gielskiemu, japońskiemu i włoskiemu w  
Warszawie nota treści następującej:

Panie Ministrze! Artykuły traktatu wer
salskiego, dotyczące plebiscytu na Górnym 
Śląsku, ściśle ustalają sposoby, według któ
rych należy postępować Kxl chwili Wejścia 
w  życie traktatu poprzez okres plebiscytu 
aż do chwili rozgraniczenia terytoryum ple
biscytowego. Zastosowanie tych Isposobów 
wymagało siłą rzeczy bardzo długiego czasu 
i dlatego od chwili ratyfikacyi traktatu wer 
Salskiego aż (do dnia, w  którym Rada N a j
wyższa miała powziąć ostateczną decyzyę, 
upłynęło 19 miesięcy, okres bardzo ciężkich 
prób tak dla Polski, jak I  dla Górnego Ślą
ska. Toteż kiedy Rada Najwyższa zebrała 
się dnia 8 bm,, kraje zainteresowane gorą
czkowo oczekiwały decyzyi, która miała u- 
stalać definitywnie los kraju, poddanego 
plebiscytowi Najzupełniej nieoczekiwana 
decyzya głównych mocarstw, oddając kwe
styę Radzie Ligi Narodów, żywo wzruszyła 
cały naród) polski, który jest przekonany, 
że tfcen nowy sposób postępowania, oddają
cy problem trybunałowi międzynarodowe
mu, niezawodnie godnemu zaufania, lecz 
który dotychczas nie studyował, ani 
nawet nie zbliżył się do proble
mu górnośląskiego, może tylko odwlec de
cyzyę, tak konieczną zarówno dla Polski, 
jak i dla kraju, którego los nie może pozo
stawać nadal w  zawieszeniu. Chociaż nie u- 
lega wątpliwości, że ostateczna decyzya po
zostanie zaw aiow ana Radzie Najwyższej, 
która będzie musiała powziąć ją  zgodnie z 
traktatem wersalskim i wynikami plebiscy
tu z 20 marca, rząd polska uważa za swój o~ 
bowiązok zwrócić uwagę rządom francu
skiemu, angielskiemu, japońskiemu i wło
skiemu na bardzo poważne skutki, które 
zwłoka w  rozstrzygnięciu niewątpliwie spo
woduje. Jak rząd polski miał już wielokro
tnie sposobność zaznaczyć rządom głów
nych mocarstw, ) usposobienie umysłów, 
które można było zauważyć w  ostatnich 
czasach na Górnym Śląsku, nie może być 
uwtażane jako ustalone. Możliwości nowych  
niepokojów przeszkadzają rozwojowi życia 
gospodarczego kraju i (przeciwstawiają się 
wszelkiemu postępowi prnidruiktywnej; pra

cy, ku największej szkodzie samego kraju 
i całej Europy. Następstwa tego etanu rze
czy muszą być niepowetowane dla Polski- 
Wszystkie siły żywotne tego narodu i tego 
państwa, tak zasobnego w  bogactwa natu
ralne, są wstrzymane w  rozwoju jz powodu 
nieustalcnia granicy zjaohodniej Polski i 
grożącego z tej strony zawsze niebezpieczteń 
stwa, co Sprowadza w  życiu politycznem, 
handlowcem i przemysłowym poważne kom
plikacje. Sytuacya taka wywołuje ciągłe 
naprężenie wśród ludności polskiej Górne
go Śląska. Dlatego ze względu na to wszy
stko rząd polski, świadomy swych obowiąz
ków" i swojej odpowiedzialności, zdecydo
wał się zwrócić jak największą uwagę rzą
dów na wielkie szkody i poważne następ
stwa, wynikające z ostatniej decyzyi Rady 
Najwyższej.

UPOM NIENIE  POD ADRESEM NIEMIEC
Faryż ((PAT). Radia Najwyższa wystoso

wała do niemieckiego pełnomocnika w  Pa
ryżu pismo, podpisane przez Briand a, które 
brzmi następująco:

Panie Pełnomocniku! Wobec trudności, 
wywołanych ustanowieniem granicy niemie 
cko-poiskiej na Górnym Śląsku, przesunęła 
Rada Najwyższa decyzyę, która przewidzia
ną jest w  myśl artykułu 88 traktatu wer
salskiego. Rada Najwyższa jest przekona
na, że ludność Górnego Śląska potrafi u- 
znsć motywy, które skłoniły Radę do tego, 
by odrzucić dorywcze rozwiązanie. Rada 
Najwyższa liczy na to, że rząd niemiecki u- 
czyni wtezystko ze swej strony, aby wezwać 
naród niemiecki do zachowania spokoju i 
użycia swojego w pływ u bezpośrednio i  po
średnio, aby ludność górnośląska uszano
w ała  autorytet międzykoalicyjnej komisyi. 
Rada Najwyższa zwraca uwagę rządu ‘.nie
mieckiego na wielką odpowiedział noś ć, ja- 
lcąby wziął na siebie, gdyby zaniedbał przed 
s ięw ęc ie  stosownych zarząd zeń, aby prze
szkodzić wszelkiej próbie wzniecenia niepo
kojów na terytoryum plebiscytowym, albo 
gdyby nie zabronił przesyłania amunieyi i 
przekraczania granicy przez uzbrojone ban
dy. *

K IE D Y  ZNÓ W  ZB IE R ZE  SIE R A D A  N A J 
W Y Ż S Z A ?

Paryż (PAT). Sprawozdawca „Chicago 
Tribunc" dowiaduje się, że w  polewie wrz®- 
śnia ma fcię odbyć w  Londynie ponowne ze
branej. się Rady Najwyższej.

KTO W EŹM IE  U D Z IA Ł  W  D E C Y ZY I L IG I  
NAR O DÓ W ?

Bcrdeaus (PAT). Prasa francuska zajmu
je się w  dalszym ciągu decyzyą Rady Naj
wyższej w  sprwie górnośląskiej i wskazuje, 
że o ile chodzi o gwanancyę bezpartyjności, 
to Liga Narodów daje pod tym względem 
pełne gw arancje , gdyż w  jej naradach we
zmą udział oprócz przedstawicieli Francyi 
i Anglii, także praedstawiciedo Włoch, Ja
ponii, Belgii, Hiszpanii, Brazylii i Chin, a 
także obie strony interesowane, t. j. Polska  
i Niemcy będą m ogły zabrać głos w  kwestyi 
spornej, „Echo de Paris" cytuje oświadcze
nie Louchoura, który odgrywał ważną rolę 
w  czasie łobrad Rady Najwyższej. Loucheur 
twierdzi, że żywi bezwzględną ufność w ar
bitraż Ligi Narodów.

T E R M IN  Z E B R A N IA  S ip  L IG I N AR O D Ó W

Paryż (PAT). Ambasador japoński Ishi, 
jako przewodniczący Rady Ligi Narodów, 
spodziewa się, że będzie mógł zwołać posie
dzenie najdalej do 12 dni.

PR E M IE R  W Ł O S K I O  D E C Y ZY I R AD Y
i n a j w y ż s z e j

1 Paryż (PAT). W  wywiadzie z przedstawi- 
ńelem „Petit Parisien" Bonomi oświadczył, 
że byłoby błędem uważać decyzyę Rady Naj 
wyższej w  sprawie przekazania problemu 
Górnego Śląska Radzie Ligi Narodów za 
porażkę polityczną Francyi. Bonomi podkre 
śiił trafność postępku Rady Najwyższej, do
dając, że rząd włoski uważa, iż należy przed 
stawicielowi W łocb w  Radzie Ligi Narodów  
pozostawić najzupełniejszą swobodę. Pre
mier włoski położył nacisk ma zakończenie 
roli, jaką delegaci włoscy odgrywali w  osta
tnich posiedzeniach Rady Najwyższej i wy
raził (zadowolenie, że ententa istnieje nadal 
po konferencyi paryskiej. Zdaniem. Bono- 
miego sprzymierzeńcy powinni się starać 
nieustannie o zaciśnięcie łączących ich wę
złów przyjaźni.

LLO Y D  GEORGE O U D Z IA L E  POLSKI 
W  D E C Y ZY I L IG I N AR O D Ó W  

Londyn (PAT). .W Izbie gmin na zapyta1- 
nie jednego z deputowanych, czy Rada Ligi 
Narodów zaprosi przedstawicieli Polski i 
Niemiec do uczestniczenia w  (posiedzeniu w  
sprawie Górnego Śląska, Lloyd George od
powiedział, że zainteresowanym stronom 
będzie dana niewątpliwie wszelka możność 
ochrony ich interesów i dodał, że kwestyą 
ta pozostawioną jest zupełnie decyzyi Rady 
Ligi Narodów.

• *  •.
N A P A D  N IE M C Ó W  N A  PO LSK I KOM ISA-" 

R Y A T  P L E B ISC Y T O W Y  
Bytom (PAT). Po częściowych napadach 

w  zeszłym tygodniu na jednostki, napadli 
Niemcy w  niedzielę na hotel Łommitz. Napa
du dokonali bojowcy wraz z niemiecką po- 
licyą plebiscytową, usiłując wtargnąć do 
wnętrza, .jednakże straż hotelu przez szyb
kie zamknięcie bramy żelaznej udaremniła, 
ten zamiar. Na Szambierki napadła banda 
złożona z 20 osób, w  tem większa część Ov  
geschu oraz część policyi plebiscytowej.

Demonstracye antyanfjielskie 
w Paryżu

W arszawa (te l. w ł. „N a p rzo d u " ).  Z  P a ry ż a  
donoszą , że p od czas  o d ja zd u  id e le ga cy i a n 
g ie ls k ie j n a  d w o rc u  t łu m  g w iz d a ł i k r z y 
cza ł: p recz ! Ż a n d a rm i u su n ę li tłu m y .

Ugoda z Irlandyi. zagrażana
Londyn, (P A T ) Gabinet zebrał się ma posie* 

dżemie i  zbadał szczegółowo odpow iedź de Va» 
le ry  do rządu na tegoż propozycyę pokojową. 
Rząd angie lsk i w ręczy  sw oją  odpow iedź jeszcze 
przed zebraniem  s ię  irlandzk iego  parlam entu w  
Dublinie. Obrady irlandzk iego  parlam entu roz* 
poczną się w  następny w torek . Kw estyą  ir lan d z
ką  jest oceniana pesym istycznie.

Warszawa. (Ted. Wł. „N ap rzod u ") „P rzeg ląd  
W ieczorn y " donosi z  Londynu: De Vailem od
rzuci! propozycyę angielsk ie i  zażądał zupełnej 
samodzielności Irlandyi, Lloyd. G eorge żądanie 
to  odrzucił. D elegaci p row in cy i U lster oświad* 
czyli, się przeciw  wyzmoBandru spotkania z de 
Valerą, doipótki L lo yd  George n ie uzna odrfśLmoo 
śei północnej Irlaridyti.

Traktat pokojowy między 
Ameryką a Niemcami

Poidhu, (P A T ) Radio. Donoszą z Waszyngtoi- 
nu, że ta-akta(t poko jow y m iędzy N iem cam i a 
A m eryką  jest go tow y  do podpisania. Fak t ten 
b Idzie doniosły d la  stosunków gospodarczych 
m iędzy N iem cam i a  Am eryką, co n iew ątp liw ie  
odb ije  s ię  pom yślnie na stosunkach po litycz
nych.
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Echa rozpraw Rady Najwyższej 
w kwestyi górnośląskiej

Dwi© tezy Lloyd George'a. — Odprawa „Tempsa". — Rewelacye „Matina" 
o rzekomej umowie angielsko-niemieckiej i angielsko-sowieckiej

; N a  stole chirurgicznym : rozc iągn ięty  Górny 
Słąsk. Konsylium  —  R ada Najw yższa— W arto  
Bastamowić się, jak iem ! tam. popisywano się o* 
ptrntiaSnd. L lo yd  George by ł zdania, że wiogóle 
żądania n iem ieckie maję. za  sobą. bardzo powa* 
fen© podstawy h istoryczne.

1, Pon iew aż Śląsk należa ł prze® w iek i do do* 
ittu Austryaciaego, zatem  Rzeszy przysługu je 
praw o dopom inan ia się o  ten. kraj, jako  o tery- 
itoryum, zdaw na będę co posiadłością niem iecką.

2. Pon iew aż liczn i em igranci n iem ieccy, osie* 
dOiwstzy się w  tym  krajtu przyczyn ił! się rnamiem 
ttuLe —  pod rzędam i prnskiiemi —  do rozw oju  
jfcycłi okolic, rząd  pruski m a  prawro  do zagłębia 
prze m ysi ow ego na Górnym  Ś ląsku . ♦
i W  czasie, k ied y  p. L loyd  George n ie  bardzo 
KwróżnLał Śląsk od Cylicyi, n ie p raw ił jeszcze 
io prawach sukcesyjnych tam że Rzeszy n iem iec
kiej —  po dynasty i  Habsburskiej.

Nie występow ał też w ca le z  tak im  w ywodem , 
8dy nastaw a! ma obalenie początkow ego przy* 
aamffińm, Po lsce Górnego Śląska —  bez plebiscytu..

Zatem  m am y do czyn ien ia  z  now ym  a r g m n w  
tem...
i Zm od yfikow a ł sw o je  zdanie p. L lo yd  George 
8 w  spraw ie tego, k to  tw orzy  ży w ioł nap ływ ow y 
Pa G. Śląsku. B yła  faza, (kiedy obwieszczał, że 
łńdność polsika składa się tam  przew ażn ie z  ele
m entów  n iem iejscow ych, k tó re  jeno, zwabione 
pnaicą, z innych dzie ln ic  Po lsk i napłynęły.
; S łowem , p. Lloyd. G eorge m oże  ja k  z  rękawa 
sypać różnobarw nym i argum entam i... 
i Najosob liw sze jest jednak —  to co orzekł 
jBytt w  sprawnie sukcesy! po Habsburgach. Pom i* 
fanzy szczególną rolri, k tóręby ob jęła Rada N a j
wyższa ustalając gran ice przyszłej Europy we* 
t i le _  k lucza dynastycznego, w yw o łu jąc  nawet 
jw ty m  celu  i  oryentu jąc się eiieniiaim Habsbur* 
BÓW, których z ich  tronów  ©mtemta wyzu ła, 
j Już raz w praw dzie  —  w  rozstrzygn ięciu  Ge* 
Hzjrósfciem —  oddano najcenn iejszy teren polsM  
Czechom na podstaw ie prełensyj „h istorycz
nych", (bo prace najukowe — naw et czeskie —  
ustalały n iew ątp liw ą  polskość terytoryum , o 
k tóre w  te j części Ś ląska dopom inała się Pol* 
stoa). Snadź ententa uważlaiła, żo n ie może
przejść do porządku nad faktem ; że k iedyś cze
pki dynasta z  rodu Luiksemburskiego shołdowal 
b y ł polskich książąt na  Śląsku... A le  potem  to 
iwazystko dostało się w  ręce Habsburgów.

Jeżeliby Rada N ajw yższa  była powołana przy 
każdej kw esty i dó ustalania, ja k i naród m a * 
daredziezyć praw a po zachłannych dynasty ach z 
racy i jak ichś węzłów , łączących go z tema dy* 
Snaatyami —  to  z  tego rodza ju  dociekań, czy i* 
igraszek —  w yłon iłoby się na ca łym  Ślsąfcu py* 
itanie: N iem cy, czy  Czesi?...
■ Bo praw a piastowskie ju ż w ed le  poglądów  p.

L lo yd  George1 a przebrzm iały. —  A  prawa żyw e
go ludu są dlań martwe.,.

Parysk i „T em p s" odpowiada, w yczerpu jąco i 
dość uszczypliw ie na „z ło te  m yśli“  L lo yd  Geor* 
g e ‘a  o sukcesyi po-Hafosburskiej; „z ło te  m yśli", 
oo prawda, w yg ląd a jące  praez sw o ją  norasżalan* 
cy ę—ma kp iny z  reszty członków  R ady Najw yż* 
szej.

W ięc  w  tak im  razie  —  p raw i dziennik pary* 
sk i —  o iłeby  się taką teOryą powodowano, n ie
byłoby cząstki z iem i z dawnej m onarch ii au
str o w-ęgiersfcie,j, po k tóręby słusznie —  z pow yż
szego punktu w id zen ia  — n ie s ięga li N iem cy, 
zw łaszcza o ilefby tam  istn ia ły  liczn iejsze ko lo 
n ie n iem ieck ie. „T em ps" służy L loyd  G eorge'ow i 
przykładam i, przypom inaj ąc, że  w  ten  sposób 
mogliby'’ N iem cy naw et rościć pretemsye do Sie* 
dm iogrodu.

Tego  rodzaju  teza dotykałaby wszystkich  
państw, stw orzonych  lub zw iększonych kosztem  
Austiro*Węgier, podsycając niebezpieczeństwo 
wojenne, bo w szakże w  połudn iow ym  Tyro lu  
lub póiłuoicno*zachodntiich Czechach są bardziej 
gęste skupienia n iem ieckie, miiiż nta G. Śląsku.

A  da le j „Tem pa" zaznacza: je że li faikifc, że jak iś 
naród podlegał dynasty ! n iem ieck ie j, m ia łb y  do
wodzić, że tem  samem sta ł s ię  on  niemieckim^ 
czy w szedł w  sferę irslieimczyzny, to  przodkow ie 
p. U o y d  Geor@e‘a  zna leźliby s ię  też na  liście 
N iem ców  —  z  ch w ilą  w stąp ien ia  na  tron  amgiól* 
ski. Jerzego L  (z  dynasty! hanowerskie j).

A le, pom ija jąc  w szelk ie  fantastyczne wnioski, 
k tóre m ożnaby wysnuć z  bardzo śm iałej teo ry i 
p. L loyd  Georgeta, będącej, dodiamy od siebie, 
jakby  cytowaniem , jak iegoś uroszczeraia wszech- 
n iem ieckiego, pozostaje jeden  praktyczny, a 
bardzo aktualny. Nai jaM e j podstaw ie —  zapy* 
taĆ m ożna —  p. L loyd  George, w yg łasza jący  ta
k ie zasady, stoil (przynajm niej stać m usi trak* 
tatofwo) na stanowisku, ż e  obecnej m alej Au- 
srfiryi, składającej się w yłączn ie z  terenów  nie* 
mleckiich, posiadającej Wiedeń, byłą stolicę 
Habsburgów, n ie w olno pod żadnym  pozorem  
złączyć się w  jedno państwo z  Rzeszą —  sukce- 
sorką „p raw ow itą " terenów  po*ans't'ryaćłmch, ma 
których Idzdalaję ku ltu ra lne w p ływ y  niemiec* 
kid? I  jes»zcze jedno: w m ak istn ie ją  w yw ody, 
w ed le  k tórych  „gn iazdo" H absburgów pow stało 
w  Szwaj caryi. Gdyby p. L lo yd  George nile ukla* 
dał swoiich argum entów  na użytek n iem ieckiej 
zachłanności wyłączn ie, to  m ożebyśm y m&BtęjPf- 
mi© usłyszeli, że  sukcesorem  Habsburgów jest 
naród szwajcarski, k tó ry  posiadając w  swem 
łon ie żyw io ł n iem iecki, m oże pretendow ać do 
ziem, nad którem i przez w iek i rozpościerały się 
n iem ieck ie rządy Habsburskie...

W róćm y jadinalk do ikiryityki „T em ps 'a “ . Dzień*

(Dokończenie)

IL
„Za siódm ą 'górą i  siódm ą rzeką* w za p ad am  

ZJakątku O raw y le ży  wieś górska Zubrzyca- 
iWsflcujtek utrudnionej komunikacyi (około 8*ch 
mil ciężkiej drogi do stacyi kolejiotwiej w Czar
nym Dunajcu) panują tu stosunki archaiczne 
na©oo. N iek tórzy  m ieszkańcy nie wyglądali! woa
le  poza gtranioe rodzinnej wfioskii, nie widzieli 
nigdy w  życiu kolei, żegnają się na widok sat- 
snoebodu, mają Ibartizio mętne wyobrażenie o 
przewrotach politycznych w Europie, z zade* 
(bawieniem wypytują, kto w łaściw ie  rządzi Pol* 
ską — „król czy kto imtny?" — i  gd!zie ma sŁe* 
dasibę — w Wiedmiiu, Krakowite, czy mocze Stani
sławowie.

Do tej zgubionej zda się. pom iędzy lasam i i 
górami wiosczyny, przytulonej do  stóp Babiej 
Góry, spadła gwarna, pełna śm iechu i  wesela  
grom adka  dzieciaków  krakowskich, druga ko
lon ia  Tow arzystw a P rzy jac ió ł Dzieci. P rzyb la 
d łe w  murach m ie jsk ich  tw arzyczk i pokryw ają  
®ię żyw ym  rum ieńcem , —  w ątle  p iersi w c iąga ją  
2 rozkoszą ożywcze pow ietrze górskie, bystre o* 
ozy rozgląda ją  się ciekaw ie dokoła.„ Rozpoczy* 
na  się w zajem na wymiiama. D zieci o trzym u ją  
Zbawienne górsk ie tchnienie, korzysta ją  z  po to* 
fców słońca, ze wszystkich  .darów przepięknej

przyrody górsk ie j, —  a  same wiyprom ieniowuj ą 
z siebie polskość, którą wchłania chciw ie lud
ność tak niedawno jeszcze przemocą odi pniia 
ma<ci.erzyiSiteg|o odgradzana... Go w ieczó r n iem al 
z  oafliej w s i ściągają grom adk i kobiet i  chłopów, 
mieszają się z  dziećm i, przysiadają  tna przyz* 
bach i  m  skupieniem  przysłuchują się śpiewom, 
k tórem i o te j porze rozbrzm iew a cała  kolonia. 
P rzyzw ycza jone do  ohydniej słowaJcśkowczesOjb* 
polskiej gw a ry  uszy m ile  ch w yta ją  dźw ięk 
jędrniej m azursk iej mowty; n ielodya  w chodzi w  
serca, budzi w  nich coś, coś przypomina... Ze 
watnuiSizeniem spoglądają  starzy gazdow ie oraw* 
sey m  dza-eci robotn ików  krakowskich, „Nasze, 
polskie d z iec i"  — szepcą acłcha i  n iejedne oczy 
zachodzą m głą  rozrzewnienia.

Jednakże z początku w aru nk i b y ły  tu  dość 
trudne. M ogłaby o  tem  n iejedno opowiedlziteić 
niestrudzona k ierow n iczka ko lon i! oraw sk iej —  
p. Janina Mondscheinowa. N iedogodna kom u* 
u akacyo, brak najp rym ityw n ie jszych  sprzętów, 
n iezrozum ien ie ludności, zdziw ionej w ym aga
n iam i przybyszów  — wszystko to  trzeba było 
przełam ać i  przezwyciężyć, aby byit ko lon ii za
pewnić. I  rzeczyw iście w  k ró tk im  stosunkowo 
czasie kolon iści zna leź li wszystko, czego potrze
ba dla w ypoczynku  w akacyjnego.

Loka ! w praw dzie dość szczupły, łóżka, w  isy* 
pialn iach stoją ciasno jedne p rzy  drugich, ale 
uchylone przez całą noc okna w puszczają prze* 
pyszne pow ietrze górskie, a sprzyja jąca pogoda 
pozwala dzień cały spędzać pod golem  n iebem

nik  paryski obalając drugą teryę Lloydai Geor
ge a ‘a, dotyczącą praw  n iem ieckich , stąd płyną* 
cych, że kolon izacya n iem iecka na G. Ś ląsku , 
przyczyn iła  się była do jego  uprzem ysłow ienia, 
przypom ina, że ma tej podstaw ie m ogą N iem cy 
rościć sobie pretensiye do k ra jów  naidbałtyckich 
(co noitabene czyn iły  podiczas w o jn y ). Co w ięcej, 
je że li tam  na Ło iw ic , w  Eston ii posied li bairo* 
nów*oibszarnaków, to  ilu ż  rolnikó.w lub p rzem y
słowców  przerzucili lub w y tw orzy li aa Oceanem, 
czy to  w  B ra zy lii czy  w  Stanach Zjodnoezo* 
nych? D laczego praica tych  ludzi n ie  m iałaby 
prowadzić do takich  samych komkluzyj, jak  
praca iinżynieróav n iem ieckich  na G. Śląsku?

„Tem ps", w y licza jąc  p ion ierską pracę miernie* 
cką w  od ległych  stronach, •wymienią i  afrykań* 
skie ko lon ie N iem iec ’ (k tóre do swoich posia
d łości p rzyłączyła  A ng lia . W tedy jakoś p. L loyd  
George riie m ia ł skrupułów, że n iem iecka zapo* 
b ieg iiw ość d la  N iem iec przepada).

Dziennik parysk i podkreśla .dalej, że tak ie a* 
nałogi© zresztą nasuw ały się N iem com  w' cza* 
słe, gd y  rozp iera ła  ich  durna przyszłych  wład* 
cóyz świata. Pow o łu je  się n a  pracę Reim era 
„Eim paugermanisches DauŁacManćL" (Wrszech- 
germ ańskie N iem cy), gdziie au tor w yw odził, że 
tooloniizaicya n iem iecka pow inna w  Europie o* 
brać tak i kierunek, ażeby, dotarłszy aż do H isz
panii, stw orzyć pewiiem zw iązek  z  południową 
Am eryką...

Zapewne, gdyby au torem  teory j, zb ijanych  
praez „Tem pa" ni© by ł w yrazic ie l rządu  najpo* 
Tężniejszego m ocarstwa —  n ikom u by n ie  przy* 
szło do g łow y  polem izow ać z  pogjiądami tego  ro* 
dzaju. M ożem y jednak ubolewać, że poczucie si
ły  (rmateryaJmej spraw ia jeszcze w  naszej epoce 
ku lturalnej to, iż  saetf rządu potężnego m oże 
lekceważyć logikę, op ierając się n a  itean, że jest 
osobistością, zibyt w ysoko stojącą, ażeby jego  
w yw odów  słuchano z d rw iącym  uśm iechem; 
m oże sobie pozw olić  sna wszystko, pokryw ając 
sw oje siłowa —  pow agą w szechśw iatow ą W iel* 
k ie j Brytan ii. W  innym  artyku le  zestaw ia 
„Tem ps" praw a P o lsk i i  pretensye N iem iec do 
górnośląskiego zagłęb ia  w1 następu jącym  w yw o 
dzie : „N a  obszarze w ęgłow ym  i  przemjasłowym 
G. Ś ląska praw a Po lak ów  są praw am i ludu, 
k tó ry  tam  m ieszka  od niepam iętnych czasów, 
k tóry  upraw ia  ziem ię, żyiwii m iasta, dostarcza 
m asy robotników . T o  są p raw a kolektyw ne, to 
są prawa narodowe.

P rzec iw n ie  N iem cy p rzybył! tam , jak o  zdo* 
bywcy, jako  adhńnigitratorowie, jakc inżyn i ero* 
w ie, kupcy. W ładan ie  na  m ocy zdobycia, które 
było  czynem  państwa pruskiego, n ie  da je im  
p raw  w  sensie now ożytnym  tego  słowa. Lecz 
w ysS k i tych  p ion ierów  —  kupców, techników, 
kap ita listów  stw orzyły nlewątpliwde pewne u* 
prawinieiiia trw a le  i  ważkie. Jakiż jest jednak 
charakter tych praw ? Zrodzone z  inwcyaitywy, z 
„Untomehmuingslołst" osobistej —  tw orzą  one 
„prawa indywidnalne."

Konk luzya „Tem ps‘.ai": D la zwartej i  odlwiecsS- 
nej ludzkości polsk iej trzeba połączen ia z  Pol* 
ską, w yspom  n iem ieck im , sfcfeud&jącym się* z 
tych  rzutkich  żyw io łów , których  prawa ©sobi-

—» na łące oddanej do roziporząidzienia kolonii^ 
gdzie ro zgryw a ją  się „mattehe" foottoalliistów lub 
nad brzegiem  Orawkii, w  której d z iec i s !ę (kąpią 
i  z zapałem  łow ią  ryby.

K o lon ia  aaijmuje dw a  dom y — szkołę i  t. zw. 
Dom gm inny. Tu  sdę m ieści syp ia ln ia  starszych 
chłopców —  czy li „k lub  w eteranów ", sianych 
bywalców  kolon ijnych  13 i 14*letnich. Oi znają 
ju ż i Jachówkę i  Skawę, w iedzą  j akihi torem  
m a iść życai© porządnych kolon istów  i  są prawą 
ręką kierowniiiczki.

Od czasu do  czasu ko lon ia  organ izu je dalsze 
w ycieczki, naw et m łodsze dzieci jadą  na fur* 
kach. Gdzieś w  lesSle rozk łada się obóz, zapala 
ognisko, p rzy  którem  szybko sdę ugotu je n ie
skom plikow any obiad z  przyw iezionych  zapa
sów. D zieci z wychowawczyindiaimi rozb iega ją  sdę 
po lesriie i  w raca ją  z obfitymi plonem  borówek 
lub jieżyrn .Starszo dzieci rob ią  dalśz© w ycieczk i 
— p ierw sza  partya  zakończyła sezon czterodn io
w ą  w ycieczką do Zakopanego, k tóra  s ię  udała 
znakomicie. D zieciak i w róc iły  opalone na brona, 
zachwycone g ó ra m i

Podnieść należy szczery i  serdeczny stosunek 
dizieci do wychowaw czyń . Bież kar, bez gn iew u 
utrzym uje się porządek i  dyscyplina. Przyiwfią* 
zami© jest najpotężn iejszym  m otorem .

Pom im o trudności, k tóre  jak  zaznaczono 
na w stęp ie — is tn ia ły  tu w  p ierwszych (dniajch, 
d ziec i tak po lub iły  Orawę, że teraz ju ż robią 
li lany c a  rok przyszły. A  byłyby z pewnością 
chętnie i  mliłe przyjęte. —  Zostaw ią om© po sobie
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sto muszą, być uszanowani©, trzeba zaw arow ać 
odpow iednie gwaraneye.

Francuzom  n ie raasiuinął się już argpm ent ta* 
k l: Przypuśćm y, że jest zasługą N iem ców , iż  u* 
przem ysłowcu Śląsk Górny (posiadający ty le  
ibogaotw naturalnych), w łada jąc n im  w  czasie 
gdiy św iat się uprzem ysław iał. W  taikim razie, 
je że li za  pow stały przem ysł p łaci się... p raw am i 
mrodofwiemi, czyż n ie  peforał szczep n iem ieck i 
dOstaifcecznej ceny, zgeam aniaowawszy doszczęt* 
n ie  ty le  z iem i śląskiej, że  polskość tak. się na 
Śląsku skurczyła, iż  ty lk o  na tej reducie górno
śląskiej w idoczn ie ocalała? A  jakam i środkam i 
gw a łtu  i  przym usu Prusacy, odlerwawszy ogro* 
m ną część Ś ląska od. Austryi, polskość tam  do 
cna tęp ili?

Od niewesołych, fak tów  a R ady N a jw yższej, 
k tóra wtkońcu ze swej op iek i w yw iąza ła  się tak, 
że podrzuciła sprawę górnośląską L id ze  Naro
dów , prze jd źm y do  pogłosek o  charakterze nie* 
poko jącym : Paryska „Mattart ogłosił by ł tekst 
powstałej rzekom o ta jne j um ow y angielsko* 
n iem iecko  ̂ sowieckiej.

^d(atdin“  jest to  (Montndk, k tó ry  m‘ejednokrot
n ie  dow iódł, że posiada stosunki ze s feram i bli= 
rilfitemi francuskiego miffiiisberstwia spraw zagtra- 
naczmych. Toby daw ało  pew ien  w a lor jego  rewe* 
tacy om . Z  drugiej strony jednak dziennik ten 
ona pew ien  pociąg do  sensacyjności, co p rzy  tak 
w ażnej kfwestyi sk łan ia  do traktowania jego  
twdsrdzeń z  ostrożnością. Słowem , trzeba to 
brać lako  w iadom ość, za  itotórą od p ow ied z ia ł 
ność spada na je j źródBo.

GłówffiAejsae zarysy u m ow y naJemŁetckoaangiel- 
sSdoj m ia łyby w yg lądać tak: W  razie starcia 
poMcOaisiem^ckjego A n g lia  zachow a sam a neu
tralność i  starać się będzie zlokalizow ać ten 
k on flik t pod warunkiem , że N iem cy n ie zawe- 
Zwą imtsrwencyi Rosyi, Będzie przeszkadzała 
F rancy i in terw en iow ać, sprzeciw ia jąc się w y 
sy łce f lo ty  francuskiej na  w od y  n iem ieckie i  
Mokańato portów  n iem ieck i eh przetz itę flotę. 
C zw arty punkt, p rzew idu jący ewentualne wy* 
stąpien ie F rancy i na lądzie, zapew nia N iem com  
w  ramie udania się In te rw en c ji francuskiej —  
Bptraecdw A n g lii p rzeciw ko aneksyi przez Fram- 
cyę jak iegoko lw iek  terytoryu m  m d  Renem.

Zw ycięsk ie  (wobec BoUski N iem cy —  w in n y  
n atom iast: n ie  naruszać suwerenności państwa 

,,po lsk iego; m ogą żądać od P o lsk i „ ty lk o "  odda* 
mia polsk iego korytarza  do Gdańska i  lwóch 
dystryk tów  (pow iatów ) z  Poznańsk iego wzaamian 
za  górnośląską Pazczymę i  R ybn ik  oraz doma* 
gać {się sprostowania gran ie na korzyść L itw y  
(WiłeńiszKzyzffiia).

Zw ycięstw o  nad Polską —  przy  ewentualnej 
pomocy, k tórąby Po lsce udziela ła  Francya, dar 
WHłoby N iem com  praw o odm ów ienia F rancy i 
odszkodowań, żądania usunięcia w ojsk  franco* 
Bkich z  okolic okupowanych. N ie  dawałoiby pra* 
w a  żądan ia  zw rotu  A łza cy i i  Lo taryn gii.

W obec sam ej A n g lii N iem cy m ia łyb y  się zo 
bow iązać n ie szkodzić po lityce angielsk ie j na 
b lisk im  wschodzie azyatyokiim, w p ływ ać przez 
N iem ców  am erykaństoitch, aby n ie doszło do po* 
ro-zumieonia francusko*am erykań9kiego, zapośne

 — — —— — r ■■
naflepszie wspom nien ie ze wszystkich  le tn ików  
—  pow iada ks. Maohay, n iestrudzony działacz 
o raw sk i i  w ie lk i p rzy jac ie l naszej kolon ii.

N iedaw no skrom ny ko lon ijn y  obiadek zgro* 
m adził grono gości, przybyłych  z K rakow a d la  
zw iedzen ia  ko lon ii i  paru p rzy jac ió ł orawskich.

W  im ien iu  ludności oraw sk iej przem ów ił ks. 
Machay, podnosząc znaczen ie kolon ij, które jest 
tak  w ielk ie , że pow inno się p rzy  .niem zaporo* 
nieć o  trudnościach, połączonych z  je j zorgan i
zow aniem .

—  Dzieci n iosą tu  polskie tchnienie, każą się 
kochać i  tym  sposobem p odb ija ją  serca ludności 
a  tak ie  ty lk o  podboije są trwallie —  oto m yśl za* 
sadnicza przem ow y ks. Machaya.

I  stąd. —  jak  ze  Śląska C ieszyńskiego — uniio* 
są dziec i obraz z iem i i  ludzi w y ry ty  w  sercu — 
ale i  one też rzu ciły  tu  n iejedno dobre ziarno!

Tegoroczne kolon i e wakacy jn e  Tow. p rzy j a* 
oiół dzieci przyn iosły dzieciom  robotniczym  
K rak ow a  n ie ty lk o  w ie lk ą  korzyść zdrow otną i  
fizyczną, ro zw ija ją c  zdrow ie i  s iły  kolonistów, 
lecz rów n ież d a ły  dzieciom  m ożność poznania 
p ięknej p rzyrody i  ludu Śląska i  Orawy, a  nad* 
to n aw iąza ły  serdeczne n ic i m iędzy dziećm i 
proletaryatu  K rakow a i  ludem  kresów połu 
dniowych.

Korzyści te  pow inny zaclujcić wszystkich  
przy jac ió ł m łodzieży do rozszerzen ia dotychczas 
sowej działa lności; n ie dw ie, lecz dziesięć kolo- 
roitj pow inn iśm y m ieć w  roku przyszłym !

— O O '

dn iczyć tam że —  śród am erykańskich  Ir laod* 
cźyfców w  duchu u ła tw ien ia  ugody an-giedsko* J; 
irlandzk ie j i  t, d, i

Słowem, N iem cy zobow iązyw ałyby się do od- 
grywadria roli agentów  angielskićh  w  różnych 
sprawach polityki św iatow ej. T a jn y  układ z  ®o» 
w le tam i natom iast nosiłby m arkę w yb itn ie  
hatnidilowo*przemysłową. Chodziłoby o w ytw orze* 
n ie  w ie lk ie j kom pan ii angielsk ie j, k tóraby o* 
trzymała komcesiye przem ysłow e (cukrownie, 
destylamie, ra iincrye, tartak i, papiernie i  t. p.) 
i  leśne. Kom pan ii przysługiw ałoby praw o u trzy 
m an ia  własnej, znacznej s iły  zbro jnej; penie* 
w aż byłaby trudno zwerbować taką  siłę w  An* 
g lii, tużytoby w  tym  celu  N iem ców . A le  N iem cy 
dostarczyliby n ie  ty lk o  „lancknechtówd*; daliby 
znaeme kapitały i  zajęliby w  K om pan ii przewa* 
żnie (Stanowiska administracyjne z  w y ją tk iem  
najwyższych, zarezerwow anych  d la  Anglików .

Poliityczmie w arunk i traktatu  z  Rosiyą sprowa* 
dzałyfby się do tegio, że rząd  amjgie&śki i  .współ
d zia ła jący  z  nim. n iem ieck i zobow iązyw ałyby 
się n ie tolerować u sieb ie żadnej akcy i czy pro
pagandy anty sow ieck ie j, dopilnowałyby, ażeby 
rzeczona Kom pan ia nfta wchodziła  w  żadne sto* 
sunikl z  emigramtaimi rosy jsk im i, n ie  p rzy j mo* 
wra ła  idh do sw ej słuaby, jafcobeż obyw ate li 
państw, spadikotoamasiych po Im penyum rosyj* 
skieim.

Rząd sow ieck i zaś m ia łby się zobowiązać ido 
m ożliw ego  ogran iczen ia  te ra m  w  R osyi i do  fa* 
w oryzow an ia w olnego handlu.

Jeżeli to  wszystko okaże sdę baśnią, zm yśle
niem , je że li te teksty, któreśm y tai streścili, są 
apokryfam i, to  jednak podstawę d la  fa b ryk a c ji 
tak ich  tekstów  stw orzyłoby to, co daw ać m ogą 
do m yślen ia  różnie luźnie emuncyacye L lo yd  Ge*- 
o rge ‘a. Z  takidh enumcyacyj, gdyby je  u jąć w  
system, moefty-Ly pow stać podobno um ow y.

W  każdym  wazile bardizo się. spraw y popsuły 
w  enjtende, je że ii -poczytny dzienn ik  parysk i z  ta  
k iem i w ystępu je rew elacyam i. Jeżeli zmyślone* 
m i, tcmbarclzicij to  aruajmiianne.

Migdzyiiaroa&we kongresy 
zawodowe

W  ubiegłym tygodniu obradowało w  W ie
dniu kilka międzynarodowych kongresów 
zawodowych. Oprócz kongreau robotników; 
metalurgicznych, o którym jiuż donieśliśmy, 
obradowały: kongres urzędników prywat
nych, kongres robotników przemysłu skór  
niczego i kongres robotników kolejowych i 
transportowych. Jako goście wzięli w  obra
dach udział: sekretarz biura międzynarodo
wego w  Amsterdamie Fhzunen, przewodni
czący potężnego związku robotników trans
portowych w  Anglii W illiam s, dalej SmŁt 
(Holandya), Eertesz (Węgry) itd.

Robotnicy wiedeńscy z okazy! tych kon
gresów urządzili kilka publicznych ©groma 
dzeń, na których goście zagraniczni (wygkr 
sili znamienite mowy. Podajemy kilka wy
jątków:

W IL L IA M S
wskazał, żc robotnicy angielscy przeszko
dzili swemu rządowi wystąpić przeciw Ro
sy! Gdyby rząd angielski nie był się ooctnął 
ze swej drogi, byłaby w  Anglii wybuchła 
rewolucya i dziś istniałaby rzeczpospolita 
angielska. Dalej omawiał przyczyny klęski 
strejku górników, wskazując, że sami robo
tnicy ponoszą winę, gdyż zamiast wybrać 
swoich ludzi do parlamentu poparli klikę 
Lloyda Georgea. Robotnicy angielscy dążą 
do utworzenia rzeczy pospolitej, ale nie we
dług wzoru rosyjskiego. Rewolucyi wogóle 
nie można zrobić na podstawie programu, 
tylko przez pobudzenie mas do czynu, przez 
zastosowanie od powiednich momentów po
litycznych i gospodarczych.

F IM M E N ;

J eże li p r z y jd z ie  do  re w o lu c y i, to zrobią ją  
ro b o tn ic y  transportowi, zorganizowani w  
m ię d zy n a ro d o w y  zw ią zek . Ci z o r g a n izo w a 
n i ro b o tn ic y  p r z e s zk o d z ili —  p rze z  w s t r z y 
m a n ie  d o w ozu  a m u n icy i d la  P o ls k i —  zu 
p e łn em u  zn is zc ze n iu  R o s y !  pod czas  g d y  ko

muniści, którzy najwięcej krzyczeli, robili 
nadzwyczajne szychty dla wyrobu tej am u-. 
nicyi.

P R Z E C IW  M O SK W IE
- Na kongresie robotników przemysłu (skór 
niczego uchwalono następującą rezolucyę:

„Kongres wyraża swą solidarność z robo
tnikami wszystkich krajów, także Rosyi. 
Kongres, stojąc na gruncie Międzynarodó
wki amsterdamskiej, zaznacza, że trzecia 
Międzynarodówka (moskiewska) przez in
tryg! (nielegalne metody, zatajenie prawdy,, 
doprowadziła do rozprószenia sił klasy ro
botniczej we wszystkich krajach. Dlatego 
kongres uchwala pozostać przy Międzyna
rodówce amsterdamskiej".

W  dyskusja zabrał głos Ftnamen i wska
zał, że wszystko, co Moskwa przytacza prze
ciw Międzynarodówce amsterdamskiej, jest 
oszustwem i przekręceniem prawdy. Pod
czas gdy Międzynarodówka amsterdamska 
zwalcza kapitalistów, to Moskwa robi z ni
mi interesa, dając im komcesye do wyzyski
wania własnego kraju.

Wiadomości polityczno
Spisek Htewsko-niemiecki przeciw Polsce.

Wedle nadeszłych infonmacyj, w  drugiej 
połowie fldpca odbyła się w  Raciborzu kon
fereneya Litwinów z przjrwódoami bojówek 
niemieckich na Górnym Śląsku, mająca na 
ceiłu werbowanie ochotników do armii lite
wskiej i {do walk partyzanckich na Litwie. 
Ze strony niemieckiej w  konferencyi brał 
udział major Gleitz i pułkownik Kleiner z 
powiatowej komendy w  Raciborzu. Oświad
czyli1 oni Litwinom, że werbunek może być 
dopuszczony po rozstrzygnięciu kwestyi 
górnośląskiej, gdy się okaże, ilu bojowców 
niemieckich może być zwolnionych. Posta
nowiono jednak, otworzyć biuro werbunko
we w  Raciborzu. Podobną ikonferencyę od
byli Litwini w  Rostkowie (Bruckendorf) pod 
Myzą, z Bermontem, dowódcą rosyjskich 
oddziałów bałtyckich. Bermont godził się 
na werbunek pod warunkiem jednak, że 
sam będzie mógł przebywać na Litwie. Na 
to nie chciał się zgodzić rząd litewski, oba
wiając się sprzeciwu Łotwy i rządu sowie
ckiego.

Gziczerłn o polityce sowietów. „Humani' 
te“ ogłasza wyjaśnienie Cziczenina co do 
polityki zagranicznej sowietów. Gziozerin 
stwierdza, że rząd (sowiecki zawsze był go
tów współpracować gospodarczo z innymi 
krajami, a  spotykał się na tej drodze z czyn 
nikami, (dezoryentującyma opinię zagrani
czną o Rosy! Dalej Cziczeiin zaprzeczył 
stanowczo; jakoby Rotsya miała wysyłać ol
brzymie sumy dła podtrzymywania progra
mu komunistycznego zagranicą. Rosya nie 
pragnie w  żaden sposób nastawiać na inne 
narady, jak maprzykład Czechosłowacya, 
która wyraża tego rodzaju obawy. Cziezertn 
stwierdza (inteneye rządu moskiewskiego, 
że dokąd w  Moskwie będzie panował rząd 
bolszewicki, niebezpieczeństwo polityka eks 
parnsyi carskiej nie będzie miało miejsca- 
Cała energia rządu rosyjskiego jest obecnie 
skierowania w  kierunku walki z głodem i 
podniesienia produkcyi kraju.

N A D E S Ł A N E  ■
Ogłoszenie. Nirfejszem Zarząd fcomumu zawia

damia swych członków, którzy jeszcze tnie pobrali 
zaległego cukru, ażeby się zgłosili po odbiór tegoż 
do 20 sierpnia b. r. Po wyznaczonym terminie cu
kier zostanie rozdzielony między członków.

Zsrząń konsumu Zbrojowni Wojsk Polskich 
w  Krakowia.
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2 ŻYCIA KOLONII WAKACYJNEJ
Sekcya ochrony dziecka powiat. Rady chłop. rob. 

PPS w No-wym Sączu jak w latach ubiegłych i w 
bieżącym roku zorganizowała dla dzieci robotni
ków z Nowego Sącza kolonię wakacyjną w Rytrze, 
iznajdując pomieszczenie dla dziatwy częścią w 
szkole, częścią w wynajętym na ten cel budynku.

Na twarzach przybyłej na kolonię dziatwy znać 
skutki nędzy i nierzadko głodu. Wkrótce jednak 
pod wpływem starannej opieki czuwającego nad 
kolonistami pensomalu nadzorczego i świeżego gór
skiego powietrza dzieci ożywiaj a się, a od me- 
zwykłe obecnie gorących promieni słońca twc-zc 
kwaśnieją. Widząc przed sobą pełne talarze wpraw
dzie niewybrednego, ale smacznie przyrządzonego 
posiłku, dzieci (odzyskują właściwy ich )wddkiowi 
humor. Wśród prawie niemilknącego śpiewu uga
niają wesoło po łąkach i lasach, roznosząc wkoło 
siebie radość żyda, młodości. Mimo mehamowa- 
nej niczem swobody w używaniu ruchu i powietrza, 
wśród dzieci panuj j niezwykły respekt dla zarzą
dzeń pesrsonału nadzorczego kolonii. Różne tem
peramenty dzied z różnych środowisk, w jednem 
miejscu w większej ilości nagromadzanych, dzi
wnie ze sobą harmonizują, tworząc niezwykle mi
łe społeczeństwo małych obywateli.

Ten stan serdecznego nastroju, jaki wśród kolo
nistów panuje, to owoc pracy personala nedc-rczi- 
go, meszczędizącego niczego w uprzyjeurrł-uiu 
dziatwie czasu spędzonego na kolonii. Nic też dzi
wnego, że pierwsza partya kblonistów, złożona 
x samych chłopców, opuszczając kolonię w osta
tnim dniu lipca, nie chciała z kolonii wyjechać, 
aby zrobić miejsce dla drugiej partyi kolonistów, 
złożonej z dziewcząt, które w bieżącym miesiącu 
bawią na kolonii.

Ptrócz codziennej gimnastyki i (kąpieli Wzaatwa 
zatrudniona jest wykonywaniem przeróżnych za
baw, oraz odbywa wycieczki. Od czasu do czasu 

i urządzane bywają pogadanki na różne tematy, 
których dzieci słuchają zawsze z zainteresowaniem.

Kolonią kieruje i administruje tow. Zcwiłowa 
przy pomocy czterech sił nadzorczych. Na kolonii 
dotąd przebywało w b. r. ogółem 140 dzieci obojga 
płci. Nad zdrowotnością tychże czuwa tow. dr La
zarowie zowa, która ceęstem odwiedzaniem kolonii 
oraz radami i wskazówkami udzielanymi kiero
wnictwu kolonia strzeże dziatwę przed niebezpie
czeństwem choroby. Najcięższą funkcyę w obecnych 
czasach, L j. zdobywanie funduszów dla prowa
dzenia kolonii, spełnia sekcya ochrony dziecka 
powiat. Rady ichłopsko-rotota. PPS w N. Sączu, 
której przewodniczy tow. inż. Lazanowicz. Z po
wodu niezwykłe trudnych (warunków tak aprowi- 
zsacyjnych jak również z powodu trudności w uzy
skaniu odpowiedniego na kolonię pomieszczenia, 
dzięki tylko wysiłkom ' praewodniczącego wspo- 

; umianej sekcyi, oraz fcllku towarzyszek i towa-
ł

U LI W O Y N łC Z

OLIWIA LATHAM
POWIEŚĆ Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI 

Z upoważnienia autorki przełożyła z angielskiego 
' 59 Marya Kreczowska

—  Nie wiem, kito z  nich cięższe przebył 
czasy —  myślał, przenosząc spojrzenie z je
dnej wyniszczonej twarzy na drugą.

—  G zy zn a la z łeś , ta tk u , m ie s zk a n ie  d la  
nas ? — sp y ta ła , ch od ząc  z  o jc e m  po w ie rz c h 
n i p o k ła d z ie .

Leżak Karola umieszczono iw1 spokojnym, 
zacisznym kącie.

—  N ie ;  m ó w iłe m  o te m  z d o k to rem  M or- 
ton em  i  z  ty m  w a s zy m  p rzy ja c ie le m  o n a
zw isk u , n ie m o ż liw e m  d o  w y m ó w ie n ia —

—  Z  M a rc in k ie w ic ze m  ?
—  T a k . O baj z g a d za li s ię  z e  mną,, że  le p ie j 

będzie zajechać wprost do Heathbrddge. 
Chory może m ie ć  u  nas w ię k s zą  w y g o d ę  
i czystsze powietrze, n iż  fw jakiemś w yn ar 
jętem  mieszkaniu w  L o n d yn ie .

—  Tak, tatku, ale mama?
—  W y je c h a ła ;  Jenny nam ówiła ją, b y  spę

d z iły  zim ę na Riwierze. D z ie w c zy n a  sama 
p od su n ę ła  tę myśl, że tak ciężko chorego 
c z ło w iek a  ła tw ie j c i będzie pielęgnować 
w dem u . I  p o tra fiła  n ak łon ić  matkę, b y  
sp rób ow a ła , czy Bordighera nie u lż y  jej 
newralgii. Ł a d n ie  z je j  s tro n y  —  niepraw
daż? I  o b y d w ie  doskonale się tam będą 
czuły. ■

—  Spędzą tam całą zimę?

rzyszów sprawie niesienia pomocy dziatwie szęzerae 
oddanych, udało się zebrać odpowiedni© fundusze 
i kolonię w Rytrze zorganizować, dając tem mo
żność potrzebującej dziatwie odświeżenia edł, oraz 
spędzenia wśród wesela i humoru niezbędni© ży
ciu dziecka potrzebnych kilkunastu dna wakacyj
nych zdała od widma nędzy i głodu.

KRONIKA
Kraków , 17 sierpa*,

Tow. LUDWIK. TERMtOWSKI i
s3aggjmgB33ełaaBiv.“ -1 ~   T ~ v t«a ii* »*  ■» ' « !

Dn. 4 lipca zimarł t■? N ow ym  Tcrgiu w  szpitalu  
Czerwonego K rzyża  tow. Lu dw ik  TKrakowski, 
przeżyw szy la t 48. W  zm arłym  trac i na<m  par* 
tya  wybdtarego 'działacza, k tó ry  od młodzień* 
czych la t  stał na (usługach PPS . W  roku 1896 
w ystąp ił na czoło ruicbu partyjnego. P P S D  w  
W iedn iu , był za łożycielem  ,,£ ily“ w  Wiedniitu i  
sta łym  w  pewnych czasach je j przewodniczią- 
cym  W  czasie swej działa lności wwfcrz^dcŁł ca
ły  szereg tow. dzia łaczy party jnych , k tórzy, po* 
w raca jąc do kraju , staw ali s ię cennym  r.abyt* 
k iem  d la  partyi. Z zarwodu b lacharz od  1997 r. 
był u rzędn ik iem  w iedeńskiej powszechnej kasy 
chorych.

W  roku  1907 po słynnych wyborach do parla
m entu  austr. odbył zgrom adzenie protestu jące 
prz& dw  szw indlom  wyborczym , ów czesny na* 
m iestn lk  G alicy i Andrzej Potock i zaskarżył go i 
zasądzony został za obrazę Potock iego  na 3 ty* 
godniie aresztu.

B ył sta łym  delagatem  z  org. w iedeńskie j na 
kongresy partyjne. Około 1908 rozszerzył erga* 
nizacyę P P S  na inne dzie ln ice Wiednia', skupia* 
ją c  rozprószoną Polon ię. Był też członkiem  R a 
d y  dzieln icow ej (Bezirksrat).

W  czasie w o jn y  brał uidział w  kom itecie me- 
sien ią pom ocy uchodźcom  z Galicyi, poczerń 
w z ię ty  do w ojska  dostał się, ranny w  głowę, na 
wioeikim froncie do n iew oli, skąd w róc ił z  a rm ią  
I-Iaaiera jako  podporucznik.

Już w  m łodszych latach zapadł na chorobę 
proletaryacką, ra tu jąc się turystyką, co mu 
częściowo pomogło. P o  w yjśc iu  z wojska, gdzie 
m u gru źlica  sdę pogorszyła, w y jecha ł na Pod* 
hale, afoy tam, n ie m ogąc za życia  zw iedzić, zło* 
żyć sw o je kości.

Zeszedł do grobu bardzo godnym  tow., a  o 
śm ierci, choć już przeszło m iesiąc m inął, mało 
kto w iedział.

Zm arły  osierocił żonę i  m ałego synka.

Koniec defenzywy wojskowej
Rada ministrów jra posiedzeniu z. 9 !b. m. u- 

chwaiiła: Z  dniem 12 b. m. Oddział defenzywy
min. spraw wojsk, przekazać min spraw wewnę-

—  T a k ; m o żesz  za te m  p rze m ien ić  ca ły  
d om  w  s zp ita l lu b  w a rs z ta t  lu b  w  co k o lw ie k - 
b ą d ź  i  u m ieśc ić  w s zy s tk ic h  ty c h  cu d zo z iem 
ców , je ś l i  is to tn ie  n ie  m o g ą  p o zo s ta w ić  
w  sp o k o ju  c z ło w ie k a  ch orego . Ja będę sob ie  
ż y ł  w  sw o im  k ą c ie  i  n ie  będ ę  w a m  p rze 
szk a d za ł, a  D ic k  G re y  m o że  w szy s tk o  p rzy 
n os ić  i  z a ła tw ia ć , o ile  ,,K lu b  r o z p ra w  z j e 
d n oczon ych  s ta ry c h  n ie w ia s t*1 p o zo s ta w i m u  
tro ch ę  w o ln e g o  czasu. Z re s z tą  D ick  je s t  b a r
dzo  d o b rym  ch łopcem .

P ie s z c z o t l iw ie  p rzesu n ę ła  rę k ą  po  je g o  rę 
k a w ie  i  s zep n ę ła :

—  T y  n im  jesteś , ta tk u .
K a ro l, d o w ie d z ia w s zy  s ię  o  tem  postan o 

w ien iu , s p o jrz a ł zm ies za n y , m ru cząc  coś
0 „s p ra w ie n iu  ty lu  k ło p o tó w 1*; zb y t  jed n a k  
zn u żo n y  i  p rzy gn ęb io n y , b y  s ię  s p r z e c iw ia 6 
b ie rn ie  p o d d a ł s ię  w s z y s tk im  ży c zen io m  
O liw ii. O n a  u c zu ła o d ra z iu n ie zm ie rn ą  u lg ę ; 
u sp a k a ja ją c a  obecność o jca , p e łn a  m iło ś c i 
tro sk liw o ść , ja k ą  ją  o tacza ła  o jc ie c  i  D ick
1 s ta ry  d o k tó r  M orton , k o ją c e  poczu cie , że  
p a c y e n t u m ies zc zo n y  b ezp ie c zn ie  wio w ła 
sn ym  je j  d om u , a  c ię ża r  odpow iedzia ln ośca , 
s p o c z y w a ją c y  d o tą d  n a  n ie j sam e j, m o że  te 
ra z  d z ie lić  z  p r z y ja c ió łm i —  w s zy s tk o  to  ra 
z e m  w ię k s z ą  je j  p r zy n io s ło  u lgę , n iżb y  co
k o lw ie k  in n e g o  u c zyn ić  m o g ło . Co do  K a 
ro la , to  św ie że  p o w ie trz e  i  sp ok ó j, o ra z  z b y t 
k o w n e  w y g o d y  za m o żn eg o  d o m u  n a  wsti 
szyb k o  w p ły n ę ły  n a  p o lep szen ie  je g o  stanu  
f iz y c zn e g o ; ra n a  p rze s ta ła  ro p ie ć  i  za c zę ła  
s ię  go ić . P o za te m  z  n a jw ię k s zą  o b o w ią zk o 
w o ś c ią  za jm o w a ł się sp ra w a m i, co  d o  k tó 
ry c h  ‘M a rc in k ie w ic z  od czasu  do  czasu  z a 
s ięg a ł je g o  zd a n ia ; o i le  jed n a k  n ie  » w a -

trmych wraz tz persomailem, inwentarzem i kredy
tem. Aż do czasu ostatecznego wcielenia do po
licyi państwowej, które nastąpi zgodnie z przepi
sami ustawy z dn. 24 sierpnia 1920. zostaje ona od
dana do rozporządzenia komandzie głównej poi. 
państw. Głównemu komendantowi P. P. przyzna
ne zostały w stosunku do przydzielonego personału 
prawa zwierzchnika pod względem dyspozycyjnym 
i dyscyplinarnym. Wszystkie przepisy i instrukeye 
obowiązujące policyę, obowiązują również przy
dzielony personal. ,

O przybory szkolne
Poważną troskę stanowi dla rodziców żyjących 

ze stałych poborów drożyzna, a nawet lichwa w 
handlach papieru. Książka nawet do szkół pospo
litych staje się niedostępna dla zwykłego śmiertel
nika. A oprócz książek potrzebne są i inne przy
bory, jak zeszyty, ołówki, pióra i t  d. Są różne in- 
stytucye, które się zajmują sprawami społecznymi, 
istniej© i  fundusz opieki społecznej w magistracie 
krakowskiem, z którego to funduszu pewna kwo
ta powinna być na ten cel wyasygnowana. Nie 
chodzi tu o jałmużnę, bo jałmużna niczego i ni
kogo nie uratuje. Chodzi o zakupno odpowiedniej 
ilości książek i innych przyborów szkolnych, któ- 
reby przez Radę szkolną zostały uczniom sprzeda
no po cenie kupna, ewentualnie z pewną zniżką. —- 
Toby nie poniżało godności dziecka, a daaooby 
w ten' ep-isób możność korzystania z nauki' setkom 
d&»s%4, które li tylko z powodu braku środków »a  
zakuprao książek po fenach JUlchwiaTskich do 
szkół nie uczęszczają. Także sfery zamożne, któ
rych w naszem mieście nie brakuje, powinny speł
nić obowiązek obywatelski i pospieszyć z wydajną 
pomocą i w ten sposób przysłużyć się całemu spo
łeczeństwu. :

' i— ir ii|'mj

Majstrowie piekarscy chcą dalej 
paskować

Z okazy! wprowadzenia, przez właścicieli pdlft* 
kairń, nowej 75 proc. podwyżki płac robotników 
piekarskich, właściciele piekarń chcą przy tej 
sposobności podnieść w lichwiarski sposób ceny 
pieczywa. I tak 1  kg. chleba ma według ich cen* 
nika kastżtować 134 mk. (dotąd 110 mk), bułka 
zaś 40 gr. 9mk. (dotąd 6 mk.). Magistrat jednak 
obliczył, że przy nowych płacach robotników 
piekarskich, cena 1 kg. chleba nie powinna 
przerosić 122 mk., za bułki waigi 40 gr. 8 mk. 
Majstrowie nie zgodzili się ma cennik magistra
cki i równocześnie zarwali pertraktocye s pra
cownikami piekarskimi.

Zderzenie samochodu z pociągiem
(k.) W niedzielę rano w pobliżu stacyi kolejowej 

Chabówka pociąg oso-bowy idący z Zakopanego na
jechał na skrzyżowaniu toru z  gościńcem na sa
mochód, w którym znajdowało się pięć osób. Loko
motywa uderzyła w kadłub samochodu, rozbijając 
g-o na kawał fu.. Saofar, oraz czterej pasażerowie,

canto 3ię  doń  bezp ośred n io , p o zo s ta w a ł ob o 
ję tn y , zb y t  w yc ze rp a n y , b y  s ię  tro s zc zy ć
0 co śk o lw iek .

Z im a  u p ły n ę ła  jed n o s ta jn ie . P o  N o w y m  
R o k u  Eactzął się s to p n io w o  z a jm o w a ć  tema 
p ra c a m i re d a k to rs k ie m i, ja k ie  b y ły  dostę
pnie c z ło w ie k o w i, n ie  p od n oszącem u  sdę 
z  łó żk a . O p a rty  o  podu szk i, o d c z y ty w a ł s to sy  
w a żn y c h  .lis tó w  i  p rze z  k i lk a  g o d z in  d z ien 
n ie  p rze g lą d a ł a r ty k u ły , n ad es ła n e  do re- 
d a k cyL  M a rc in k ie w ic z  p r zy je ż d ż a ł ra z  t y g o 
d n iow o , b y  M a ć  sp ra w ę  z  p ostęp u  p ra c y
1 za s ię gn ą ć  ra d y , a  O liw ia  z  d o zo rczy ru  po
w o l i  stayyała  sdę s ek re ta rk ą . Jej b iu rk o  u s ta 
w io n o  w  p o k o ju  ch orego , k tó ry  d y k to w a ł 
z  łó żk a  g ło s e m  tw a rd y m  i  ró w n y m ; tw a rz  
je g o  n ie  W y ra ża ła  n ic  zgo ła .

P e w n e g o  d n ia  w  m arcu , g d y  sp is yw a ła  
d y k to w a n y  je j  d łu g i s ze reg  fa k tó w , w szed ł 
do  p o k o ju  o jc iec .

—  C zy  m o że  p rze s zk a d zam  w  p ra c y?  P r z y 
n oszę  d o b re  w ieśc i.

K a r o l  o d ło ży ł p a p ie ry  i  p rze z  g rzeczn ość  
p od n iós ł o c zy  n a  m ó w ią cego . W ie ś c i dobre, 
c zy  z łe  n ie w ie le  g o  ju ż  ob ch od z iły .

—  S p o tk a łe m  w ła ś n ie  na  u lic y  d o k to ra  
M o rton a . Is to tn ie  się p rzek on a ł, że kość ju ż  
c a łk ie m  zg o jo n a  i  p ow iad a , że g d y  ju tro  
p r zy jd z ie , m u s i parn i sp rób ow ać  p rze jść  się 
p o  p ok o ju .

O liw ia , p o ch y lo n a  n ad  p a p ie ra m i, u s ły 
s za ła  sp o k o jn ą  o d p o w ie d ź  K a ro la :

—  W ą tp ię ,  c z y  m i s ię  to  b a rd zo  u d a  za 
p ie rw s zy m  ra zem , a le  zob aczym y .

{Ciąg dalszy nastąpi)
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(siedzący w aucis, doznali poważnych obrażeń, na 
calem ciele. Nieszczęśliwemu wypadkowi ulegli: dr 
Matysek, dyr. filii Banku przemysłowego w Dro
hobyczu, żona jego, zastępca dyrektora tegoż ban
ku p. Zawodowpkii i  p . Jaglicówna z Krakowa. — 
Ofiary katastrofy przywieiziono pociągiem do Kra
kowa i  umieszczono je w domu zdrowia.

Wlec inwalidów. Onegdaj odbył się w ujeżdżal
ni wojsk, przy ul. Zwierzynieckiej wielki wiec in
walidów, wdów i sierót po poległych żołnierzach, 
na który prócz licznych nieszczęśliwych ofiar woj
ny przybyli delegaci związków inwalidów zach. 
Małopolski. Szereg‘ mówców poddał surowej kryty- 
«a stanowisko czynników rządowych wobec inwa
lidów, przyezem podniesiono, żs ńowa ustawa o 
zaopatrzeniu inwalidów oraz wdów i sierót ;po po
ległych żołnierzach uchwalona przez Sejm w kwie
tniu b. r. dotąd nie weszła w życie. Zebrani przy
jęli jednomyślnie rozolucye, domagające sdę od 
rządu poprawy ich bytu, a przedewszystkiem wej
ścia rw życie wspomnianej ustawy.

Ukończenie Wydawania w rob^trferycH.
Magistrat krakowska wzywa wszystkich uprawnio
nych do poboru na legitymacye deputatów robo
tniczych za maj, czerwiec i lipiec, aby bezwarun
kowo do soboty 20 to. zn. deputaty te podjęli w skle- 
tpd® Braci Mikołajtysów przy ul. Poselskiej, gdyż 
E powodu wyjazdu właściciela sklep zostanie c po
wyższym dniem na kilkanaście dni (zamknięty.

(k.) Wycieczki w Krakowie. Przez ubiegłe ani 
'Świąteczne bawiły w Krakowie liczne wycieczki, 
imiędzy innemi przybyło 160 osóto ze Śląska Cie
szyńskiego, w tem znaczna ilość młodzieży ręko- 
jdziołniczej. W  niedzielę przybyło nadto około 100 
dzieci szkolnych z pszczyńskiego na Górnym Ślą
ska pod przewodnictwem nauczycieli Wycieczki 
zwiedzały pamiątki i (zabytki Krakowa.

Premiera w Bagateli Anda Kitschman, która 
odniosła kolosalny sukces występami w Bagateli, 
wystąpi wraz z  „Czwórką": z Hanką Ordonówną,
(Markiem WLndheimem, Sewerynem Michałowskim 
jl Mieczysławem Mżrsikim jeszcze tylko kilka dni. 
sW programie prócz zupełnie nowych numerów so- 
jłowych, wykonane będą m. in. duet p. t. „Ja ko- 
fcham tylko ciebie", oraz sketch p. Toma p. t. „Ten 
itezeca." z pp. Kitschman, WindheiLmem, Mirskim i 
ikfflchałows k i m w głównych rolach.

Nowy sezon w teatrze Nowości rozpocznie się 24 
'sierpnia operetką W. Walentyn owa „Kapłanka 
(Ognia", Na ten sezon zaangażowała dyrekeya 
fcSeme rzesze pierwszorzędnych solistów i solistek, 
[nadto wzmocniła chór do 40 osób, oraz stwo- 
! zsyła pierwszorzędny balet, złożony z 5 osób soli
stów i cały corps de balet. Kładąc wielki nacisk na 
część muzyczną, dyrekeya skompletowała orkiestrę 
t(złożoną z najlepszych koncertmistrzów i  doboro- 
iwych sił. Nie szczędząc kosztów, odnawia dyrek- 
'cya zupełsie budynek teatralny, oraz wybudowała 
.-nowe garderoby dla artystów. Loże I-go piętra z»- 
;stały kompletnie przerobione tak, że dziś stanowić 
•będą najlepsze miejsca. Repertuar nowego sezonu 
jskładać się będzie z najcenniejszych utworów mu- 
izycznych z zakresu operetki. „Kapłanka ognia" 
[wystawioną zostanie na otwarcie sezonu z mieby- 
iwałym przepychem tak pod względem kostyumo> 
|wym jak i dekoracyjnym.

Zo sportu. Zawody footballowe rozegrano z bu- 
; daspesateńskim Teren zvarosi T. C. przyniosły nie
spodziankę. Wisła pokonała przeciwnika iw stosun
ku 3:0, podczas gdy Gracovia z trudem utrzymała 
sję tprzy wyniku nierozstrzygniętym 1:1. Znamien
nym jest również stosunek cornerów, a miamowi- 
fcie 7:5 dla Węgrów przeciw Gracovii, zaś w dniu 
(następnym 3:2 na korzyść Wisły. Zarówno stosu- 
Inok cornerów, jak wynik ostateczny wskazują, iż 
;Węgrzy, którzy górowali nad Craoovią, bezwzglę
dnie ulegli Wiśle. Nie ulega wątpliwości, iż Węgrzy 
byli przemęczeni poprzedniemi forsownema zawo
dami, ale nie da się zaprzeczyć, żo Wisła grała jak 
ongiś, kiedyto była najgroźniejszym rywalem Cra- 
covii w zawodach o mństozDwstwo, a u Cracoyii 
stwierdzić musimy już poraź wtóry spadek formy, 
[zapowiadający wątpliwe rozstrzygnięcie walk o 
rcastrzowstwo Polski. Węgrzy grali z Cracovią zna- 

(cznie lepiej, niż dnia następnego. Zwłaszcza oor- 
aery były przez nich w pierwszym dniu bardzo 
fadnće Istrzeilamie, jakkolwiek mewyzyskame jz po
wodu braku decyzyi w ataku. Z początku gra o- 
twarta, obustronne ateki stwarzają groźne sytuacya 
pod bramkami. Atak Cnacowii, słabo zasilany pracz 
zupełnie wadliwie ustawioną, a względnie przęsła- 
wioną pomoc, Sabnie, nie znajdując poparcia. — 
Skrzydła Cracovii dobre, Kogut zbyt powolny road- 
ko dochodzi do strzału, gdyż ułożenie sobie piłki 
do strzału absorbuje mu zbyt wiele czasu Dopiero 
niedługo przed pauzą ożywia się atak Cracowia, lecz 
Węgrom udało (się wydobyć z opresyi i  na parę 
sekund przed odgwizdaniem połowy zawodów u- 
zyskąć bramkę przez nieuwagę Popiela. Po pauzie 
(Popiel znacznie lepszy. Craccwia przeprowadza kil- 
■ kakrotnie ataki, silny strzał Sperlinga w; róg bram

ki chwyta przytomnie bram karz węgierski. W kilka 
minut później strzela Kogut z ładnej centry Reymi- 
na wyrównującą bramkę dla Gracovii. Sędziował 
p. dr Łustgarteri.

Grę Wisły cechowało żywe tempo. Altak Wisły pe
wniejszy i bardziej zdecydowany niż w w zawodach 
poprzednich, a dobrze zasilany przez swe tyły byt 
stroną ofemzywną przez cały niemal czas zawodów. 
Kilkakrotne forsowne i ładne ataki Węgrów parali
żowała anakomita para backów Wisły. Sędziował 
p. Soidner.

Zawody w piłkne We czwartek, 18 b. m.,
0 godz. 6 popol. rozegrane (zostaną na boisku Craco- 
rii zawody foottoalowe pomiędzy budapeszteńskim 
Terezvarosi a Jutrzenką. Powyższe zawody zapo
wiadają się bardzo zajmująco, gdyż Węgrzy zechcą 
zrehabilitować swoją porażkę niedzielną, a ambitna
1 coraz lepiej grająca drużyna Jutrzenki dołoży 
wszelkich starań, by wobec zagranicy godnie zare- 
prezentować pierwszą klasę krakowską.

Prasa bez informacyj poPcyjnych. Pierwszy 
dzień przejęcia agend służby beapieczeńsfcwa przez 
policyę państwową zaznaczył się tem, że prasie 
nie udzielono informacyj o wypadkach zaszłych w 
naszem mieście. Jest to od niepamiętnych czasów 
pierwszy wypadek, by prasę ignorowano. Zwracamy 
się do nowej komendy rpolicy państw, s kategory- 
az-nem żądaniom uregulowania służby informacyj
nej, któraby natychmiast w»szla w kontakt z  pra
są. Wkońcu zaznaczyć należy, że jakkolwiek po
licya państwowa z  dniom 16 b. m. objęła służbę 
bezpieczeństwa w Krakowie, dotąd jeszcze nie n- 
stanowiono kierownika najważniejszego komisa- 
ryatu, jakiem jest śródmieście. Rozumiemy tru
dności, jakie zachodzą przy podobnem przejmowa
niu agend, jednak nie możemy się powstrzymać 
od uwag, które narzucają się z powodu zasadni
czych błędów, poczynionych już na wstępie przez 
nową komendę.

Z  POLSKI
Związek polskich artystów plastyków wschodniej 

Małopolski, poparty przez mindstersiwo (kultury i 
sztuki, urządza w czasie trwania „Targów Wscho
dnich" wystawę sztuki i przemysłu artystycznego 
7, całej Polski i oznajmia wszystkim artystycznym 
instytucyom, szkołom zawodowym (kilimy, koron
ki, zabawki i Ł p.), ona® poszczególnym artystom i  
wytwórcom, te zgłoszenia eksponatów przyjmuje 
najdalej do 25 sierpnia. Bliższych wiadomości u- 
dziola eekreitaryat, Związku, Lwów, ul. Wronow
skich I Ł  ,

Pożary lasów na Śląsko Cieszyńskim. W pfątek 
popołudniu zapalił się las między Piotro wicami a 
Kryształem. Pożar (zgaiszmo po kilkugodzinnych 
wysiłkach. W Łąkach tlejący las zapalił sią w pią
tek na nowo, dochodząc do tegosamego stopnia jak 
we czwartek. W  Rychwałdzie zapalił sią w piątek 
w południe las od strony Pietwałdu. Pożar zagrażał 
domom w bliskości lasu położonym. Wysiłkom stra
ży pożarnych i wojska udało się pod wieczór zgasić 
pożar. W Szumburku las pali się dotąd i nie można 
go zgasić. Z Łigottki Kameralnej donoszą o pożarze 
lasu na „Goduli".

Celem wzmocnienia ochrony granicy wschodniej, 
w myśl uchwały Rady ministrów z dn. 9 sierpnia, 
zostały wydane zarządzenia calem przesiania do 
wschodnich województw 3000 polieyantów pieszych 
i 500 konnych. — Niezależnie od tego dla dalszego 
wzmocnienia ochrony granicy ogłoszono werbunek 
byłych kawałerzystów, z których zostanie utworzo
ny oddział policyi konnej, złożony z 1000 łudzi. Ko
ni dla oddziału tego dostarczą władze wojskowe.

Straszny wypadek kolejowy. Dnia 12 b. m. o g.
9 m. 30 wlecz., taa linii kolejowej Płyćwtia—Rogów 
podczas krzyżowania się pociągów nr. 12 i  13, na
stąpiło zderzeni® otwartych wskutek opału drzwi 
wag. Skutki były fatalne. Stojący w drzwiach 
wagonu w pociągu nr. 13 pasażerowe: Józef Findu- 
ga i Jan Poleski, ponieśli śmiesrć na miejscu wsku
tek pęknięcia czaazlki. Nadto szeregowiec 46 pułku 
piechoty, Jan Rapacki ma złamaną nogę, kolejarz 
zaś niewiadomego naaswiska z  dyrekcyi gdańskiej 
jjlest jcieprzytomny wskutek ciężkiego potłuczenia 
i zranienia głowy. Ostatniego przewieziono do szpi
tala w Koluszkach.

Z Towarzystwa straży kresowej. Wobec krążących 
pogłosek o likwidacyi (tow. straży kresowej, zwią
zanej jakoby z przejęciem (pewnych jego agend a 
prac przez niektóro mimisterya, : wydział prasowy 
tow. prostuje oiniejsEem, iż tow. straży kresowej w 
żadnym wypadku nie przewiduje swej likwtiidacyi 
przystępuje jedynie do zwinięcia tych agend, któ
rych prowadzenie umożliwiała otrzymywana do
tychczas pomoc materyataa ks strony państw®. Je
dnocześnie wydział prasowy informuje, iż pogłoski 
o przejęciu poszczególnych agend towarzystwa przez 
mdnisterya są beepodstawne, gdyż konferencyą 
międzyministeryalna, jaka w sprawach tow. straży 
kresowej odbyła się w dniu 22 lipca przy udziale 
jego przedstawicieli, stwierdzając konieczność u- 
trzymansia dotychczasowych prac towarzystwa, wy

kazała niemożność przejęcia ich prz-ez poszczególne 
zainteresowane mimisterya, gdyż to musiałoby za
sadniczo zmienić dotychczasowy społeczny charak
ter tych prac.

Sprawa komunistów łódzkich. Policya łódzka o- 
trzymawszy przypadkowe zawiadomienie o zebra
niu komunistów, wkroczyła do wskazanego mie
szkania i aresztowała 7 znajdujących sdę tam osób, 
a mianowicie Józefa Ogińskiego, Maryę Dmochow
ską, Jana Kowalskiego, J. Wiśniowskiego, Gustawa 
Szolca, Izraela Segałowdicza i Zofię Unszłichtównę, 
troje ostatnich za „lewemi" paszportami. Rewizya 
osobista nie dała wyników, natomiast w mieszka
niu UnszEćhtówny znaleziono arkusze kalki, z któ
rych udało się odcyfrować odbicia regulaminów 
partyjnych organizacyi komunistycznej. Sta .-.i en i 
przed sąd okręgowy łódzki wszyscy wymienieni, 
oprócz Maryi Dmochowskiej, uznani zostali za win
nych należenia do partyi komunistycznej i ukarani 
pięcioletnim ciężkiem więzieniem ze wszystkiemi 
skutkami prawnemu Obrońcy oskarżonych założyli 
od togo wyroku apelacyę i sprawa ta przed kilku 
dniami znalazła się na wokandzie sądu apelacyjne
go. Gdzież są dane — zapytywała obrona — wska
zujące na to, iż wszyscy aresztowani na zebraniu 
są komunistami i członkami partyi? Matjryał n a -  
czowy, zabrany przy przychwyceniu, nie zawiera 
ani jednego druku komunistycznego. O tem, co się 
działo w gronie tych siedmiu osób, nic nie wiamy. 
Sąd łódzki wysnuł przypuszczenie, iiż wszyscy są 
cełonkami partyi. Lecz również dobrze można przy
puścić, iż zebrano sdę dla wysłuchania jednego 
członka partyi, lub też, że niektórzy tylko jsależą 
do niej. Każdemu z oskarżonych oddzielnie trzeba 
dowieść, na czem polega! jego udział w partyi, 
wszelkie zaś sumaryczne oskarżenia są niedopu- • 
sesczalme. W interesie sprawiedliwości leży raczej u- 
wolnienie osobników podejrzanych, gdyż , brak 
przeciwko nim dowodów, niż skazywanie bez jdoata- 
teczmyich motywów. Sąd apelacyjny uchylił wyrok 
I instancyi i  uniewinni' oskarżonych, oprócz Zodffi 
Unazlicht, której wymiar kary pozostawił b e z  izmia- 
ay poza zastosowaniem ulg amnestyjnych, csraz 
Kowalskiego i W i śniswski ego, którzy, zgłosiwszy 
życzenie wyjazdu do republiki sowietów, przed są
dem apelacyjnym nie stanęli.

Z ZAGRANICY
Er-cesarz Karo-l pozostaje narazie w  Szw«j- 

oary'. Z Genowy donoszą, że ponieważ rokowa^ 
nia byłego cesarza Karoia z Hiiszfpanią i  Danią 
nie są jeszcze uifcańczaae. sjpoKUziewiają się, że 
Rada związkowa przedłoży pozrwodetnie pobytu 
w Szwajcarya, jednak ustanowi itlermin, 'do któ« 
rego były cesarz może tamże przebywać.

Król Piotr serbski umierający. Stan rdrowSa króla 
Piotra jest tale poważny, że jego otoczenie liczy isią 
s możlwością zgonu. .

" ł 5 9 S «
Któby wiedział o miejsca pobytu Józefa pio-

twmski«got byłego magazyniera kolei państwo
wych w  Strozcaich, następnie fuckeycmaryusza 
parfcyjnegto w Krakowie,'Lublinie i  Zamościu, 
zechce jaknajjezybciej mwiadomfiić o j ego adres 
sale Admaiistraicyą „Prawa Ludiu", Kraików, Du?‘ 
majewiskiego 5.

Smnarttm n a  o gó ln e  żąidanie t e i e j e  s ły n 
nej ta n ce rk i na  d w o r z e  s ze lk a  B agdadu - 
D ra m a t W 6 ak tach , w  g łó w n e j r o l i  w y s tą p i 
s łyn n a  p o lsk a  a r ty s tk a , P o la  N e g r i. W y ś w ie  
t ła  t»d ś ro d y  17-go do  soh o ty  20ig o  bm . w łą 
czn ie  k in o -tea tr  S ztu ka , u l. św . Jana  6.

Stowarzyszenia i zgromadzBaia
Wydajaj Rady RoltoteJczej odbędzie potsiedze  ̂

nia we cawartók 18 sierpnia o godz. 7 w ieczór 
w: sdkretaryaeie Rady Robotaiczej przty ul. Du 
nsajłęwssłŁiego 5, II .  p. f < , i;

Baczność k raw cy i  kraw czyntó! W e  środę, 17 
bimi, o goidz. 7 wieczór 'Odbędzie się zgromadze
n ie  >przy ul. Dunajewskiego 5. Sprawy bardzo 
wajane. O liczne prosimy przybycie. Zarząd.

#  Znakomite, jako napój stołowy, wody mineralna sztuczno y

j , G I E S H U B L E R “

polecone przez krakowskie i lwowskie Towarzy
stwa lekarskie wyrabia:

K, Stząsii i Gtarii w Mewie
u!, św. Gertrudy 4, telsf, 227.

9o w  apJeksęh ś tLeęjuaryatli. ^



Najazd głodujących z Rosyi na Polską
(Teieionem od korespondenta .Naprzodu*)

Warszawa, 16 sierpnia.
■' Z  Baranowicz donoszą.: P r z e m y c a n ie  u-
ch od źców  z  R o s y i ido P o ls k i z a m ie n iło  się 
n a  tłumny pacliód. W  szczegó ln ośc i n a  p ó ł
n o cn ym  od c in k u  d ru g ie j arm ia g ło d u ją c e  
m a sy  p rze ch o d zą  p rze z  g ra n ic ę  p o lsk ą . M a 
sy  te  n ie  p o s ia d a ją  żad n e j o p ie k i i  n ie  są 
p oddan e k o n tro li p o lic y jn e j i  sa n ita rn e j. P o  
'drodze t łu m y  k rad n ą , co im  w p a d n ie  w  rę -

ce. -  ~ v ' ..
W  ob oz ie  w  B a ran ow iczach ! s tw ie rd zo n o  

b a k te ry o lo g io zn ie  5 w y p a d k ó w  ch o le ry .
Od s tro n y  H o m la  c ią gn ie  tku g ra n ic y  p o l

sk ie j k a ra w a n a  1500 fu rm a n ek  z  g ło d n y m i 
u ch od źcam i, w ś ró d  k tó ry c h  są ch o rzy  n a  
ch o le rę  i czerw on k ę . P o d o b n o  w ś ró d  ty ch  
t łu m ó w  zn a jd u je  się w ie lu  a g ita torów , b o l
s zew ick ich .

W a lk a  z głodem  w Rosyi
 / " z n o w u  r ó ż n i c a  z d a *

W arszawa, (Tel. w l. „N aprzodu ") Z Londynu 
donoszą: „D a ily  Chroruicłe" pisze, że w  dysku* 
gy i w  Radzie najwyższą) nad orgamizacyą po* 
m ocy dlla Rosyi u jaw n iła  się zasadnicza różnica 
poglądów  m iędzy  delegatam i francuskim i i  an
g ie lsk im i, U tw orzen ie jednolitego kom itetu  
m iędzynarodowego jest w ięcej n iż w ątp liwe,

RO ZRU CH Y 
Helsingfors. (P A T ) W  Tam howio, Kursilm, 

W oroneżu  i  Orfle w ybuch ły w ie !k io  bunty prze* 
cifw sow ietom . W  Rostow ie ogłoszono stan wo* 
jenmy.

POBSOG R U Ł G A R Y I
S°fia, (P A T ) Rząd bułgarski, chcąc przy jść z 

pom ocą głodu jącej ludności w  Rosyi, zlecydo* 
w a ł się p rzy jąć  do Bu łgaryi 20 tys ięcy  dzieci 
rosyjsMćbu

Sofia. (P A T ) Rząd bułgarski {postanowił uw ol
nić od  w szelk ich  opłat i  kosztów  zboże, przezna
czone dla glłodującej ludności w  Rosyi. Równo* 
czaeśmie w ydano zezw olen ie kom itetom  dobro* 
czynności na praw o żbieraihia datków, w  gotów* 
ce, ziarn ie i  ubramiu.

U D Z IA Ł  M IĘ D ZYN A R O D O W YC H  Z W IĄ Z K Ó W  
ZAW O D O W YC H

Perlon, (PAT) . Koniferemcya m iędzynarodow a
zw iązków  zawodow ych  uchwaliła, aby -we wszy* 
stlcich krajach, które organ izu ją  pomoc dla R o 
syi, nastąpiło scentralizowanie te j pomocy.

W A R U N K I A M E R Y K I
W aszyngton . (P A T ) B row n na konferencyi z 

delegacyą sow iecką w  spraw ie pom ocy d la  R o
sy i postaw ił jako p ierw szy warunek, że raz* 
dzia ł środków  żyw ności m a być dokonywany 
w yłączn ie s iłam i ameryikańskiemi.

Angora, (P A T ) Zgrom adzen ie narodow e o* 
trzym ało  od K em ala  paszy, który obecnie znaj
duje się na froncie, depeszę, w  której kotmuni* 
kuje, że odbyli dłuższą fkionferencyę w  głównej 
't -,\vaterze na froncie zachodnim z Izzetem  par 
sza.

Przegląd gospodarczy
Kupujcie bilety skarbowe 

w kasach skarbowych, urzę
dach podatkowych i oddzia
łach PKKP.

Giełda w  Gdańska, Jas. słychać, w  tym  niie* 
siąeu m a być o tw arta  g ie łda  dew izow a i efetk* 
tów. W  najb liższym  czasie m a być taikżę ofryar* 
ta  g ie łda  tekstylna.

Rząd polski o rokowaniach z Litwę
(P A T ) W arszawa, 16 sierpnia.

B iuro prasowe m in isterstw a sprawa zagrań ioz* 
nych kom uniku je: M in ister spraw  zagra nicz*
nych [wysłał do p. H yrn m ea  notę, treści nastę* 
pu jąoej: W  odpow iedzi na notę W aszej Eksce* 
łency i z dn ia  28 lipca rząd polsk i zmuszony był 
stw ierdzić  z żalem , że stanow isko zajęte przez 
rząd  kow ieńsk i w  odpow iedzi na uchwalę Rady 
LSgi narodów  z  dn ia 28 czerwca jest tego rodza 
ju, że n iw eczy pozytyw ne rezu ltaty, osiągn ięte 
.podczas rokowań. Zresztą stŁanowisko to  jest 
aaaalogiczne do stanowiska, k tóre dn ia  3 m arca
h. r. un iem ożliw iło  w ykonan ie te j spraw ied li
w e j uchwały R ady L ig i  nar. w  sp raw ie  konsul* 
teucyl lud. ma terytoryum  spo-raem. Rząd kowtoń 
Ski niema zamiaru uregulować sporu o W iln o

w sposób pasyjazny i daje się skłonić do wyko* 
rzyistamia obecnej s y tu a c ji kontynuowania na 
swojem  terytoryum  antydem okratycznej potiity* 
k i eksterm inacyjnej do  ludności polsk iej. R ezu l
tatem tego 'jest,że w szystk ie zobow iązania i  w szy 
stkie ustępstwa, na które dotychczas zgodził się 
rząd polsk i i  ludność W ileńska w 'n a d z ie i do j
ścia do porozum jęnia, .spełzły ma jalczem. ,U* 
względniając., że ścisła współpraca Po lsk i i  Li* 
tw y  odpow iada żyw otn ym  interesem  obu na* 
rodów, rząd  polsk i polecił swojem u delegatow i 
przy L id ze  narodów, profesorow i Askenazem u 
udać się ido Genewy dnita 25 sierpnia br., aby 
m ógł dać in fo rm a c je , potrzebne do Opracowa* 
n ia  raportu.

Poseł niemiecki w Warszawie
W arszaw a  (tel. wł. „N a p r z o d u 11). W c z o ra j 

przybył do Warszawy i objął urzędowanie 
poseł niemiecki v<xa Schoen,

Strejki w Warszawie
.Warszawa ((tel. wł. „Naprzodu"). Wczoraj 

:W godzinach południowych odbyło się zgro
madzenie delegatów strejkujących ro b o tn i
ków metalowych. W  posiedzeniu wzięli u- 
dszbał delegaci pswiązków: klasowego, chrze
ścijańskiego i polskiego. Wybrano komisyę 
międzyzwiązkową, która uchwjafliła nastę
pujące żądania: 75-proeentową podwyżkę i 
przyjęcia o a p o w ró t  d o  (pracy wydalonych 
delegatów. W  razie odmowy przyjęcia wy
płata 3-miesięcznego odszkodowania. Żąda
nia te zostaną złożone |w manistesbwie pra
cy.

W arszaw a (tel. Wł. „Naprzodu"). Wczoraj 
rano zastrejkowali ro b o tn ic y  ze s ta c y i pomp 
i filtrów. Powodem strejku było żądanie wy 
p ła ce n ia  pensji 13 l>m., ze względu na to, 
że normalna wypłata na 15 bm. wypadła w  
święto. Magistrat mimo przyrzeczenia żą
d a n ia  te g o  nie spełnił i dlatego wybuchł 
s tre jk . W  ostatniej chwili dowiadujemy się, 
że strejk został zakończony.

Podział w Gdańsku
Gdańsk. (P A T ) Dziłamuki ogłaszają komuni* 

kat międzysojuszniczej kom isy ! dla podziału

m ajątku  w  Gdańsku, przyzna jący Polsce kosza* 
ry  na przedm ieściu  Petershagem w raz z  otacza
jąc ym  je  terenem , caęść budynków  koszar ba
ta lionu  telegra/ficznego oraz n iezabudowany te* 
remi dawnego obszaru, forty fikacy jn ego  obejma* 
ją cy  d)wa hektary.

Anglia i Niemcy uznają 
sowietówrząd

W a rs z a w a  (te l. w ł. ,,N a p rzo d u "). Z  Berlina  
d on oszą : W  n a jb liż s zy m  czas ie  r z ą d y  A n g l i i  
i N ie m ie c  o g ło s zą  akt, uznający rzą d  sowie
tów.

Nadzieje Krasina
Helslngfors, (P A T ) Krasim podaj© w  „Krasnej 

Gazecie", że spodziew a się, iż  od A n g lii uzyska 

zmacane kredyty na la t 15. Rosya m a A ng lii ur 
dzśefliić ty lk o  koncesyj leśnych i  naftow ych  na 
Kaukazie. Obecnie Rosya prow adzi układy z 
Danią, W łocham i i  Kanadą o zawarcie trakta
tów handlowych.

Nie ehcą iść pet! panowanie Węgier
Lubiana, (P A T ) W ed łu g ogłoszonych windo* 

moiści rzesze robotnicze w  P ięc i ©kościołach o* 
g łos iły  republikę, a K aro ly ‘ego prezydentem .

Walki grecko-tureckie
Angora. (P A T ) Urzędowy komunikat donosi, 

że usiławiahiia G reków  w  kierunku ma Ism id  zo* 
staiy udaremnione. Turcy odparli atak grecki 
na pozycyę Hoeprihiśsar.

Kursy giełdowe 
Giełda krakowska z 16 sierpnia

Waluty i dawszy. 
Dolary St.Zjed. 
Franki frane..

„ szwaic. 
Funty azterlin. 
Marki niemiec. 
Korony austr. 

- czesko-sł.

Waluta markowa ,
Cctówka ębanknoty) Czaló, przshazy i Wffety 1
Kupno 1 Sarzedaż Kńpna | Sprzedaż iTrsnsakrya!

2025 — 2125

25 — 
2 — 

27 —

27-—
2-20

29--

: 2025'-

26-— 
2-15 

27 —

2125-—

28 —
235

29‘ -

2125, JM 
225-229 
28-20,28'23

Waluta markowa
ofiar. żądano Tranzakcra
525- — 575/- 5.0-560
450-— 550-— 490-
700 — 800 —
625-— 675 — 650-—
700-— 750-
2.75-— 325 — 310-
600 — 700 —
_ w

975-— 1075 — 980-1035 (j—*— „ł
400 — 450-— ż-w O f

1200-— 1300-—
475-— 525-— 500--

7400-— 7800 — 7400-7700
1400-— 1500-— 1500-14006200-— 6400-
2900-— 3C00 — 2950-- :
900-— 950-— 925-— i

2300-— 2500-—

7900-— 8200-— '
6200-— 6600-— 6500--
8000-— 8400-—
2000-— 2250*— 2225 -  2000 ;2000'— 2200'—
3900-— 4100 —
950-— 1000-*--

2850’— 29501—
—•— —•— 2400 — :

3500-- 3700 — j
2300-— 2400 — 2325-- j;

Akcye bankowe.
Bank Przemysł. 1—IV em.

* „ V em. . .
Bank Hipoteczny . . . . .
Bank Małopolski...........
Ziemski Bank Kredyt. , .
Powszechny Bank Kredyt.
Bank Z. dJaKresów, Łańcut 
Bank Kred. w Warszawie
Akcye Iow. ksndi. i przem.

P. T. I I  I- IV  em...........
^Elibor*—Ł.J. Borkowski*
„lmpex“  ..............
„Polski Glob“ I—III . . .
Żegluga Polska...........
Zieleniewski I—III . . . .
Warsz. Parowozy.........
„Lemiesz"....................
„Trzebinia" I—IV em. . .
„Pocisk*......................
Automotor .
Portland-Cem. Szczakowa
Górka............. ..
Siersza . . . . . . . . . . .
Tepege ......................
Polska Nafta I—III em. .
Klektr. Siersza ILI em. . .
Oikos....................
Pezet...........................
Tłuszcze Trzebinia . . . .
„Krakus® V em.............
Porcelana Ćmielów . . . .
Fabr. cukru w Chodorowie

Warszawa. 16 sierpnia (PAT) Giełda. Listy zasta
wne I  i  pół prcc. ziemskie za tOO rubli trans. 276.
274.50, żąd. 258, posz. 273, za 100 marek trans. 92.90, 
4 i pół proc. rn. Warszawy tranis. 420, 5 p ro c . m. 
Warszawy trans, trans. 480, posz. 478, żąd. 482.

Waluty: Dolary Stanów Zjedn. got. 2166, 2250.
2220, sprzedaż 2220, kupna 2160, kanadyjskie got. 
1900, 1850, franki francuskie czeki trans. 177, sator- 
łingi trans. 8150, Nowy Jork trans, czeki 2270,’ marki 
niemieckie czeki trans. 26, 26.90, Gdańsk czaki 
trans. 26.90.

Akcye: Bank Kredytowy Warsz. 1—5 emisya 2800, 
2900, Bank zachodni 1—5 emisya 2575, Warszawskie 
tów. kopalń węgla i zakład, hutn. 15900, Staracho
wice 1—3 emisya 7100, 7125, 7100, Tow. zakł. żyr.
42500, Ostrowieckie zakf. 8050, Polska nafta 1—2 -3
emifcya 2275, 2300.

Wiedeń 16 sierpnia. (PAT) Zamknięcie giełdy. 
Renta majowa 112, Austr. renta kor. 112, renta lu
towa 115, węg. renta kar. 285, Anglobank 1939. 
Baekverein 1398, Bodenkredit 2670, Austr. zakł. 
kred. 1695, Bank depozytowy 900, Landerbank 1090, 
Merkury 1250, Unionbank 924, Bank Obrotowy 
4950, Kolej północna 4775, Berg u. Huetten 13200, 
Zieleniewski 3640, Fanto 34900, Karpaty 24100, Gn- 
łieya 59.800, Siersza 3300.

Zurych. 16 sierpnia (PAT) Początkowe kursa de
wiz: Berlin 60.75, Nowy Jork 591, Medyolan 25.87, 
Praga 7, Budapeszt, 1.50, Zagrzeb 3.10, Bukareszt.
7.30, Warszawa 0.27, Wiedeń 0.70, Austr. stair-' 
stempl. 0.58.
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Przegląd, społeczny
Akcya cennikowa malarzy i pokosiników. Po

nieważ cech malarzy i pokostników w Krakowie 
na wniesione żądanie w dniu 3 b. m. na recepis 
nadawcy tar. 660 dotychczas odpowiedzi nio dał, 
chociaż termin przewidziany poprzednią umową 
dawno już minął, a proceder ten od dłuższego 
czasu cech już uprawna, walne zgromadzenie, od
byte w diniu 16 b. m. wszystkich robotników ma
larzy dekoracyjnych i pokostniczych uchwaliło 

. więcej do cechu żadnych żądań nie wnosić i wogó- 
,le z nim nie pertraktować, a zawrzeć umowy 
z pracodawcami zatrudniającymi rob. z każdym 
z osobna. Powody tej uchwały są następujące: 1) 
Oprócz powyższego cech malarzy liczy do 100 
członków przy musowych, z tych 4/5 (nie zatrudnia 
•żadnych (robotników li ntie mając żadnych więk
szych robót, niema potrzeby wogóie zawierać umo
wy z organizacyą robotników; 2) Cicha spółka p. 
cechmiistrza Węgrzyna z p. Orleckam chce łowić 
ryby w mętnej wodzie. Mianowicie w tych dniach 
miało się odbyć rozdanie większych Jrabót miej
skich. Chcą oni słconkurować tych majstrów, któi-zy 
zmuszeni zostali do zawarcia, umowy z organiza- 

ieyą, ażeby x>o otrzymaniu roboty, nadużywając fir
my cechu, zawrzeć umowę i 'kosztem gminy i ro
botników mapchać Iswoje kieszenie, podwyższając 
ceny. Nadmieniamy, że 11 firm zatrudniaj ący cl) 
robotników, dodiatek drożyżniany w wysokości 50 
proc. podpisało* z wyjątkiem jednej wyż wspo
mnianej.

Konferencya delegatów robotników rolnych z za*
chodniej Małopolski obradowała w niedzielę 14 bm. 
W -Krakowie. Reprezentowane były po w. Kraków, 
Oświęcim, Biała i Tarnów. Konferencyę zagaił tow. 
(Włosiński, poczem przewodniczącym wybrano tow. 
Beczka ze Zgłobic (pow. Tarnów), sekretarzem tow. 
i Paplę z Białej. Tow. Muller omówił sprawę ref >r- 
my rolnej, wskazując, że dzięki lichwę zbożowej 

[ ceny ziemi doszły do tak horendalnej wysokości, 
te to przeprowadzeniu reformy rolnej niema obe- 

I cnie mowy. Ziemię obszarniczą wykupują reemi

granci amerykańscy za dolary i miejscowi poska
rżę, wzbogaceni na wojnie. Dalej wystąpił przeciw
ko rozporządzeniu ministerstwa pracy i opieki spo
łecznej, wyrzucającemu robotników rolnych i wiej
ską służbę domową z kas chorych i skazującą tych 
najbiedniejszych pracowników na kij żebraczy w 
czasie choroby.

O organizacyi zawodowej referował sekretarz 
tow. Włosiński, który omówił historyę związku 
robotników rolnych w byłym zaborze rosyjskim, 
osiągniętą przez niego poprawę bytu pracowników 
folwarcznych i wezwał delegatów do wybudowa
nia silnej organizacyi. W dyskusyi przemawiali 
tow. Malinowski (Brzeszcze), Papla '(Brała), Bą- 
czek (Tarnów) i sekretarz, tow. Włosiński. Wkońcu 
uchwalono rezoducyę protestującą przeciwko usu
nięciu robotników rolnych z Kas chorych i wzy
wającą posłów socyałistyoznych do podjęcia odpo
wiednich kroków w tej sprawie, oraz grożącą akcyą 
związku robotników rolnych. Dalej (wyrażono li
manie centralnemu zarządowi związku (robotników 
rolnych. Wreszcie sekretarz tow. Włosiński zapo
wiedział akcyę w sprawie zawarcia umowy zarob
kowej. j

Umowa cennikowa robotników piekarskich w 
Oświęcimiu zawartą została między Związkiem za
wodowym robotn. przem. spożywczego a pracodaw
cami w dniu 10 b. m. przy interwencyi tow. Licho- 
nia, w obecności burmistrza p. Mayzła, Według Ea- 
ivartej umowy robotnicy uzyskali 25 proc. podwyż
kę płacy, ora® wszystkie dawne warunki pozosta
ły utrzymane w mocy. Powyższa umowa obowiązu
je do 10 września. W razie wzrastania drożyzny ro
botnicy mają • otrzymać od 11 września podwyżkę 
dalszą o 25 proc.

Strejk metalowców warszawskich. Strajk, w fa
brykach metalurgicznych ma przebieg nader po
ważny i spokojny. Fabryki, które w pierwszym 
dniu strejku, ze względu na specyalny ich charak
ter produkcyi, nie stanęły, w drugim zostały za
trzymane. Rołx>tniey tych fabryk poparli akcyę 
ogólną, rozumiejąc, iż jedynie solidarność może za
pewnić wygraną w walce podjętej przez ogół me
talowców o podwyższenie obecnych głodowych

płac. Ogółem strejkuje 84 firmy, w których praco
wało -12044 robotników. Na odbytem wałnem ze
braniu uchwalono wybrać międzyzwiązkową komi
syę, której polecono opracować nowe warunki płac 
robotniczych. ij

R E PERTU A R

Teatr „Bagatela*
Środa.: Gościnne występy Andy Kitschma-n, oraiz ca

łego zespołu „Czwórki".
Operetka w  Nowościach

Środa: „Dziewczę z Holandyi". • "
Czwartek: „Gejsza". /
Piątek: „Dziewczę z Holandyi". :
Sobota: „Krysia leśniczanka". • ___
Niedziela popołudniu: „Krysia leśniczanka", 

wieczór: ^Cnotliwa Zuzanna".

Kabaret w  „Odrodzeniu" (ni. Sławkowska 30)
Od 16 sierpnia zupełnie nowy program. Występ 
pierwszorzędnych sił kabaretowych. t— Początek 

o godz. 11 i pół wieczór.

Lu Pm  otóiorcy powracają?
Tak jest, a to stanowi najlepsze świadectwo, że to

war mój pozyskał sobie pełne zadowolenie odbiorców.
Z dnia na dzień wzrastający popyt na taśmy i kalki 

(do maszyn piszących) marki „VENITS“, wytwory fir
my Crown Ribbon & Carbon Mfg. Co Rochester N. Y. 
U. S. A., dowodzi niezbicie, ża artykuł ten posiada 
rzeczywiście te wszystkie niedoścignione zalety, dzięki 
którym odniósł w ostatnich paru latach rekordowe 
zwycięstwo nad wszelkim towarem konkurencyjnym 
na rynkach światowych.

Wyłączny sprzedawca:

U M  feaa, Krakśw, InwM 18, Tel. 32-88.

Pip mlaflzi sloMidi
, do robót budowlanych i trzach 
■ do robót meblowych, oraz 
i dwóch uczni, przyjmie zaraz 
) fabryka stolarska Józefa Joń- 
' czego w Nowym Targu. A- 
prowizacya i mieszkanie w 

miejscu.

Stróża
energicznego potrzeba do fa- 

; bryki. — Mieszkanie, opał i 
'.Światło na miejscu. Żgłosze- 
;nia przyjmuje biuro parowej 
fabryki cegieł i dachówek 

! sp. z ogr. odp., Kraków, ul. 
i  A. Potockiego 2.

Państwowa Fabryka Olejów Mi
neralnych w Drohobyczu

przyjmie

dwóch 
zdolnych 
kosiarzy

i jednego montera rurociągowego ]
na dobrych warunkach. Zgło- i 
szenia ze świadectwami | 
wprost do biura technicznego J 

powyższąj fabryki. i

Zgubiono
papiery wojskowe na nazwi
sko Marcin Gawlik urodzony 
w Pisarzowej, pow. Limano
wa w r. 1885. Papiery unie

ważnia się.
I 23  53  U
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o W KRAKOWIE
® zawiadamia o otworzeniu Oddziału 

o W  ZakopsnS E H , przy ul. Krupówki 35 g
j] który załatwia wszelkie czynności 3 
U bankowe. **
Q 0
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BIURO KUPNA I SPRZEDAŻY REALNOŚCI
i t. p.

DOM DLA HANDLU I PRZEMYSŁU
W ł a d y s ł a w a  R o p s k ie

O g ł o s z e n i e .
Okręgowa Komenda P. P. Wydział Gospodarczy w Kra

kowie poszukuje trzech kwalifikowanych

szof eró w-ra onterów.
Warunki według umowy. Aprowizacya zapewniona. Re

flektuje się tylko na siły dobre.

Paliwowa Fabryka Olejów Wioeraiayca w Drobcbyczu (Niepolska)
poszukuje

ZDOLNEGO WERKMISTStZJI
w sile wieku, znającego się na ślusarstwie, tokarstwie, 
kowalstwie, na robotach instalacyjnych, rurociągowych 
i na spawaniu samorodnem. Pożądany jest egzamin ma
szynisty i palacza. Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy 
pracowali już jako werkmistrze w rafineryach nafty. Oby
watelstwo polskie i znajomość języka polskiego w słowie 
i piśmie, stawia się jako warunek. Oferty kandydatów 
z dołączeniem świadectw uprasza się przesłać wprost do 
wyż wymienionej fabryki. Koszta podróży w razie pi
semnego zawezwania kandydata zwróci się. Posada do 
objęcia natychmiast. Mieszkanie, opał. światło, aprowi- j 

zacya i ćopra pensya zapewniona.m m — — " —   --i-i----mmmmm ■..  .niii.n. i. . . . w mmm • nu mu ■
Redaktor naczelny: E m h  Haackcs:,

, Nakładem Ludowej Spółki WydawsrtęaeJ w Krakowie.

W  K R A K O W iE ,  P R Z Y  U L IC Y  Z W IE R Z Y N IE C K IE J  L . 2 2 .

Z A Ł A T W I A :
Przeprowadza transakeye kupna i sprzedaży przedsiębiorstw , handli, fabryk, realności, will, 

parcel, m ajątków ziemskich, lasów, dzierżaw  i zamian.
Generalna Agencya przy pośrednictw ie pożyczek pieniężnych pochodzących z  Zakła

dów  przem ysłowych i kredytow ych , sporządzania i tłumaczenia ogłoszeń i reklam.
Główna biuro ogłoszeń i plakatowania.

Dom spedycyjny, przew óz mebli w  miejscu, ko leją  i okrętem .
Główne biuro wynajm u mieszkań, sklepów i w ill w  miejscu i na letniskach w kraju

i zagranicą.
Przyjmuje wszelkie zgłoszenia do sprzedaży, kupna i przeprowadza takowe w  krótkim  

czasie, bez żadnych kosztów , prócz umówionej prow izyi,

BIURO PROW ADZONE JEST NA SPOSÓB BiUR AM ERYKAŃSKICH 
SPOSOBEM  C Z YS TO  HANDLOW YM POD SPRĘŻYSTEJ KIEROWNI

CTWEM W ŁADYSŁAW A ROPSKIEGO.

OGŁOSZINIA.
S P R Z E D A Z :

Sklep z towarem, urządzeniem oraz m iesz
kaniem (2 pokoje, kuchnia) w  Krakow ie.

Realność 4-piętrowa, w  śródmieściu, w  P o 
znaniu (w olne mieszk. 3 pokoje, kuchnia).

Resiauracya w  Krakow ie, kom pletn ie urzą
dzona z towarem.

Realność 3 piętr. w  K rakow ie z ogrodem  
i wolnem  mieszkaniem.

Kiika majątków ziemskich z  inwentarzem  
m artwym i żyw ym  oraz zabudowaniami.

Kawiarnia składająca się z dwóch ub ikacji 
kom pletnie urządzona z mieszkaniem 
oraz meblami.

Wilia w  Zakopanem, 2-piętr., z komfortem , 
ogrodem , składająca się z 7 ubikacyi 
zaraz do zamieszkania.

Bom, wysoki parter, z ogrodem  owocow ym  
około pół morga, budynki gospodarcze, 
z wolnem mieszkaniem .

Warsztat stolarski składający się z dwóch 
ubikacyi, oraz podwórza, w raz z  narzę
dziami. I
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Redaktor odpow iedzia lny: Mary aa Jastrzębski 
Czcionkami Drakami Ludowei w K rakow ie. Duna1ewakie»c 5 (tei, 1310).


